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P rzed p łatę  przyjm itlą:
Bióro Administracji „GAZETY F BRODOWEJ* 

przy ulicy Wałowej pod 1. 285 m.
OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju 

przyjmują sic za opłata od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stem plo­
wej 30 eentów za każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na całą F r a n c j ę  przyj­
muje jedynie p. L u d w i k  P ) o ń s y i w Paryżu Bou- 
iR7Łrd fiu Prince Eugćne 59, p. Alojzy Oppelik, w 
Wiedniu Wollzeile N. 22, p.Hermann Heller, Wiedeń, 
Hauptstrasse N. 29, pp. HaasenBtein et Voider w Wie­
dniu Wollzeile N. 9. i w Frankfurcie nad Menem.

LISTY wszelkie winny być przesyłane „ f r a n c o *  
LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopieczętowane nie u le­
gają frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do reda­
kcji nie zwracają się i będą niszczone.

Redukcje urzędników.
Częściowa ainnodtja dla dziennikar­

stwa, odezwy do podwładnych urzedni- 
kóWj komisje znawców co do poboru po­
datku od wódki, piwa i cukru, zapowiedź 
komisji budżetowej, oto dotąd jedyne ob­
jawy pewne nowego ministerstwa. Reszta 
to pogłoski same, lub same przygotowa­
nia do zmian w organizacji administra­
cyjnej.

A wszystka ta czynność dotychczasowa 
wyjąwszy amnestję prasową, jeden mą cel 
w ytknięty : o s z c z ę d n o ś ć ,  zmniejsze­
nie wydatków Na tem polu oszczędności 
widzimy krzątanie się, schodzące aź do 
najdrobniejszych szczegółów. Na innych 
zaś polach życia publicznego dotąd jest 
zupełna cisza, a nowe ministerstwo w ni- 
czem nie objawiło tam nawet myśli swej, 
swych celów. Gdy ministrowie przyszli do 
steru, krążyły wtedy przynajmniej jakieś 
pogłoski, domysły w tym względzie. Dziś 
i domyślać się zaprzestano, widząc iż i w 
ten sposób nie przebije zasłony, ukryw a­
jącej plany ministerstwa.

Na porządku dziennym jest najpierw 
redukcja urzędników. Zaczęto rzecz od 
głowy. W szystkie bióra ministerstw były 
przepełnione, a kto miał interesa w-W ie­
dniu ten potwierdzić może, że we wszy­
stkich prawie nie zastałeś przed 10. a na­
wet 11. rano i po 1. popołudniu żadnego 
urzędnika. Teraz, po przeprowadzeniu re ­
dukcji, nadliczbowi mają być przeniesieni 
do krajów koronnych, w miejsce mniej u- 
adolnionyeh. JDzyż to ma być aksiomatem, 
że urzędnicy z ministerstwa są wszyscy 
uzdolnieni i to do tak wysokiego stopnia, 
iż  nawet przeniesieni w obce sobie sto­
sunki, będą przydatniejsi, niż krajowcy, 
wrobieni już w miejscowe sprawy ? K on­
sekwentnie idąc, urzędników naczelnych w 
krajach koronnych władz, namiestnictw, 
dyrekcyj finansowych, sądów wyższych, 
powinnoby się wtedy uznać za zdolniej­
szych od urzędników przy urzędach obwo­
dowych, powiatowych, i  przy redukcji trze
baby ich przenieść tam, a usunąć mniej 
zdolnych obwodowych i powiatowych. W 
końcu cała redukcja skrupiłaby się więc 
na urzędnikach najniższych urzędów, któ­
rzy dotąd najwięcej mieli zatrndnieó i naj­
więcej musieli pracow ać!

Lecz jeszcze na inną okoliczność zwró­
cić trzeba uwagę. Do spraw wielu krajów 
koronnych jest dotąd przy kaźdem mini­
sterstwie niedostateczna liczba urzędników, 
wziętych z tychże krajów koronnych. W 
niektórych ministerstwach prawie całkiem 
ich nie ma. Przy redukcji niepodobna aby
i tę małą liczbę zmniejszano i przydzielano 
napowrót do namiestnictw i t. d. A więc 
kraje koronne otrzymały!'" obcej narodo­
wości indiwidna w zast^. wie usuniętych 
krajowców. Dałożby to się pogodzić z za­
mierzoną decentralizacją i z odezwą mi­
nistra stanu, iż urzędnik przedew szyst- 
kiem władać powinien językiem krajo­
wym ?... , v

W krajach koronnych spodziewają się 
przeciwnie innego zastosowania redukcji. 
W łaśnie obcej narodowości urzędnicy, nie 
władający jeżykiem krajowym, powmniby 
w razie jeśli istotne mają zdolności* prze­
niesieni być między ludność jednego z ni­
mi języka, albo też jeśli są mniej zdolni, 
pensjonowani. Spodziewają się również,
i i  ministerstwa dla spraw każdego kraju 
koronnego powołają więcej urzędników z 
dotyczących krajów koronnych, aby obe­
znani z stosunkami miejscowemi, mogli 
zastępywać te sprawy u centralnego rządu.

Inne przygotowywane redukcje i reor­
ganizacje urzędów, przez przelanie pe­
wnych czynności urzędowych na gminy 
mogą być w zachodnich krajach koron­
nych przeprowadzane, ale nie w Galicji, 
gdzie gminy autonomicznej dotąd nigdzie 
nie ma. W innych krajach koronnych 
wydziały krajowe objęły natychmiast po 
gwem ukonstytuowaniu władzę nad gmi­

nami, jak  je  zorganizowane z dawnych 
czasów zastały i same potem reorganizację 
nową przeprowadzały. W Galicji namie­
stnictwo i ministerstwo poprzednie prze­
szkodziły wszelkiemu znoszeniu się gmin 
z wydziałem krajowym, tak, iż tenże nie 
ma na dzisiejsze gminy najmniejszego 
wpływu, a gminy do niego przystępu. 
Najpilniejszą więc jest potrzebą, aby m i­
nisterstwo cofnęło te rozporządzenia, sto­
jące na przeszkodzie gminom i wydziało­
wi, i poddało gminy, jak  istnieją obecnie, 
w sprawach gminnych pod władze W y­
działu krajowego w myśl statutu krajo­
wego, podobnie jak  uczyniono w innych 
krajach koronnych. Przez to uzyskałyby 
gminy od razu więcej samodzielności i 
przynajmniej częściowo dałyby się wte­
dy przelać na nie czynności urzędowe 
w sprawach gm innych, zanim sejm się 
kiedyś zbierze i uchwali ustawę gminną.

Krajowy zakład ubogich i sierot 
Stanisława hr. Skarbka w Drohowyźij, 

i i

Do aktn  fundacji, poprzednio streszczone­
go, dołączone są  s ta ta ta  z dnia 1. s ie rpn ia  1843, 
ok reśla jące  zasadniczo : przeznaczenie zakładu, 
w arunki i sposób p rzy jęc ia  ubogich, przyjęcia i 
w ychow ania sierót, w końca zarząd  tegoż z a ­
k ładu  z odwołaniem  się na przepisy  ak tu  fundacji.

W idzim y z pow ołanego ak tu  fundacji, że 
Lr. St. S karbek  zak ład  swego im ienia z w spa­
niałością m agnata  polskiego i s tarannością  ojca 
obm yślał, a zakres działan ia w szystkim  osobom 
i korporacjom , k tórych czynność łub jakikolw iek 
udział dopuścił, dokładnie oznaczył M ajątkiem  
i zak ładem  rządzi z kuratorem  na  czele ra d a  
adm inistracy jna — w ydział stanow y ściśle w 
czynności je j w n ik a , odbiera spraw ozdania i 
rachunki, za ła tw ia  czynności cenzury rachunko­
wej, za rządza  oddalenie kuratora, odstępującego 
od danej instrukcji, i w prow adza tym czasow y 
zarząd  z swego ram ienia, wnosi odpow iednie 
stosunkom  czasu zm iany w regulam inach, in ­
strukcjach  i s ta tu ta c h , i uskutecznia ich z a ­
tw ierdzenie ze strony c. k. rządu  (§. 10); c. k. 
rządow i p rzy rłu ża  ty lko policyjny nadzór nad 
insty tutem  — przejrzenie spraw ozdań  w ydziału  
i usuoięeie zarządzeń, k tó reby  się sprzeciw iały  
statutom  i celom zakładu (§. 11). L ist fundacy j­
ny datu je  się z czasów, w k tórych  zbrodnią  było 
pom yśleć o formie parlam entarnej rządu  w Ga­
licji, i w których , wedle ów czesnych przepisów , 
w ładzą najw yższą  w szystkich fundacyj był c .k . 
rz ą d ; do okoliczności tyćh fundator stosow ać 
się m usiał, i w szystkie załatw ieniu ostateczne 
czynności w ydziału od zatw ierdzćnia rządu  za- 
wisłem i czyn ił; w szakże dyplom em  październ i­
kow ym  i paten tem  lutowym (§. 2 0 —26) p raw o­
daw ca w szystkie sp raw y funduszów i zakładów  
kra jow ych , którem i d o tąd  nam iestnictw o się 
tru d n iło , p rzek azał rep rezen tac ji k ra jo w e j, a 
więc i fundację hr. Skarbka.

W idzim y dalej z §. 21 tegoż ak tn , że z za ­
kładem  tym połąezony je s t ściśle te a tr  lwow­
ski. Przejdźm y zatem  do spraw , dotyczących 
się tegoż tea tru . Z aw artym  na dniu 7. grudnia 
1837 pom iędzy St. hr. Skarbkiem  i m agistratem  
lwowskim kontrak tem , zatw ierdzonym  dekretem  
nadw ornej kancelarji z d. 2. lutego 1838 I. 2556, 
nadało m iasto hr. Skarbkow i część placu, K s- 
strum  zwanego, pod w arunkiem  zbudow ania 
tam że — wedle planu udzielonego — gm achu 
teatralnego  i redutow ego. (P lac ten przeznaczył 
by ł jeszcze cesarz Jó ze f II . ub iegającym  się 
stanom  galicyjskim  na zbudow anie teatru  i n a ­
k aza ł odręcznem  pismem gabinetow em  z d. 30- 
czerw ca 1783 oddanie tegoż KaBtrum z m aterja- 
łam i w szelkiem i i 201etniem uwolnieniem  od w szy­
stk ich  podatków  i danin, do rąk  S tanów  rzeczo ­
nych. Niechęci i nieposłuszeństw u zaw dzięczyć 
mamy, że i nakaz  m onarchy niew ykonanym  po­
został). W ypisu kontraktu , z miastem  zaw artego, 
nie dajem y, tyczy  się on bowiem^ po najw ię- 
v a p lanu i sposobu w yprow adzenia
budynku tea tra lnego  i zabudow ań ubocznych, i 
skutków , jak ieb y  za sobą pociągnęło złam anie 
kontraktu. — G dy je d n a k  St. hr. S karbek  w szy­
stk ie w arunki p rzy ję te  w ypełnił, wspom niem y 
tylko o przyw ileju  teatralnym , w ykonyw anym  
od r. «- do 1835 przez H. Bullę. P rzyw ilej 
ten  oAręcznem pismem N aj. P ana  z d. 10. listo­
p ad a  1835 przeniesiono na  gminę lw ow ską, k tó ­
ra  go znowu paragrafem  13. pow yższego kon­
trak tu  z upow ażnienia m onarszego p rze la ła  na 
hr. S karbka  na lat 50 i na  Dowo zbudować się 
m ającym  budynku teatralnym  j a to  ciężar rea l­
ny zabipot&kować poleciła , obow iązując te g o , 
ażeby deklarację  pisem ną zaraz  przy podpisie 
kon trak tu  do rąk  gm iny z ło ży ł, w tym  doku-

m eicie za  wspolnem  porozum ieniem  się  obo­
wiązki co do przedstaw ień  teatra lnych , daw an ia  
redut i balów opisał dokładnie i do w ciągnie- 
nia w księgi tabularne oddał. D ek larac ję  żąd an ą  
spo’ządził* i złożył rzeczyw iście hr. S k arb ek  
przy podpisie k o n tra k tu , tj. na dniu 7. g rudnia  
1837 m ag is tra to w i, k tó ry  zatw ierdziw szy ją  z 
sw tj s trony ,uzyskał ra ty fikację  ze strony c. k . 
ka tce larji nadw ornej pod d. 2. lntego 1838 r. 
Dokument ten, zaw iera jący  opis dokładny  obo­
wiązków  hr. S karbka  a dziś je g o  zak ładu  co 
do teatru , dajem y tu w streszczen iu : O bow ią­
zany je s t  fundator :utrzym ać tea tr  niem iecki do­
bry do daw ania  dram atów , oper, kom edyj, wod- 
wilów i daw ać co tygodnia najm niej cztery  
przedstaw ień niem ieckich. O prócz tego będzie 
daw ać w idow iska polskie lub francuzkie  albo 
włoskie, u trzym yw ać dobrych aktorów , śp iew a­
ków i dobrą o rk ie s trę ; b rak i uzupełni w prze 
ciągu trzech m iesięcy, postara  się o dobrą g a r ­
derobę, dekoracje, m aszy n erje , o ośw ietlenie i 
opał w zimie (§. 1—3). W ybór sztok zastosuje do 
przepisów policji i cenzury. Ceu^ miejsc bez pozw o­
lenia rządu nie podniesie i zachow a oznaczoną w 
połowie niższą od ceny zw ykłej d la  w ojskowych, 
zacząw szy od k ap itan a  niżej (§ .4 . 5). Lożę d la  
gubernatora , zaś k rzesła  parterow e dla d y re ­
k to ra  i kom isarza policji, tak że  dla oficera in ­
spekcji i fizyka m ie jsk ieg o , zaś siedzenie w 
parterze  drugim  d la  nadzorcy policyjnego f chi­
ru rg a  m iejskiego bezpłatn ie  zapew nia na  wszy 
stk ie przedstaw ienia, redu ty  i bale, i z tąd  ż a ­
dnych p re tensy j o w ynagrodzenie pieniężne nie 
podniesie, nadto  zap łaci d je ty  urzędnikom  poli 
cyjnym  i san itarnym  podczas redut i balów  
(§. 6—7). Co roku będą dane dw a p rzedstaw ie­
n ia (opera lub dram at) niem ieckie podczas kon­
trak tów  lub zapust na korzyść ubogich, — do­
chód cały „brutto" na ten cel się przeznacza 
(§. 8). Może daw ać redu ty  i bale, zrzeka się j e ­
dnak żądać  op łat od innych zabaw  tanecznych, 
czy to publicznych czyli też p ryw atnych  (§. 9). 
O bow iązuje się od innych przedstaw ień, a to : 
o^ui sz tu czn y ch , koncertów , zabaw  m uzykal- 
n jS ii i deklam atorycznycb, jezdnych , linosko- 
ków , kieszonkow ych i t. p. w idowisk, z w y ją ­
tkiem  w łócząeych się po ulicach i dom ach ko- 
m edjantów  — pobierać op łatę  za  porozum ieniem  
się z c. k. dy rekcją  policji, i nie brać w ięcej 
ja k  ty lko : od w k o w isk  całodniow ych 10°, zaś 
od innych, tylko w pew nych godzinach daw a­
nych, k tóre  dłużej 4ch tygodni trw a ją , 15°. 
Po 25 latach oznaczy c. k. rząd  k rajow y, czyli 
pobór ten podw yższony być m a (§. 10). Stoso- 
w ności przedstaw ień będą p rzestrzegać c . k. 
policja, c. k. rząd  k rajow y, c. k. kance la rja  
nadw orna, lub owe instancje, k tó re  N ajj. Pan 
w ogólności lub szczególności p rzeznaczy (§. 11). 
G dyby spadkobiercy  hr. S k a rb k a  nie stósowalk 
się do pow yższych obow iązków , i w yroków  in- 
stancy j pow yższych m e słuchali, w tedy  u p ra ­
wnionym będzie m agistrat lw ow ski polit. w y­
dzierżaw ić p rzez licy tację  publiczną „ tea tr  z 
przyległem i doń poroieszkaniarci, sk lepam i i 
praw am i na ląt sześć". Czynsz dzierżaw ny ma 
być, po odtrąceniu kosztów  licytacji, do kasy  
hr. S k arb k a  złożony. Gdyby się n ik t uie podjął 
tego przedsiębiorstw a, w ów czas wolno m agistra­
towi Iwowsk. polit. oddziału w ypuścić przez li­
cy tac ję  publiczną najp rzód  przedsiębiorstw o te ­
atru  i redu t na czas pow yższy w dzierżaw ę, a 
gdyby pokryeia  w ydatków  przedsiębiorstw a te ­
go w przeciągu  tygodni czterech nie zabezp ie­
czono , w ydzierżaw ić także  pew ną część lub 
w szystkie pom ieszkania i p raw a gm achu tego. 
W ym aw ia się  jed n ak  ta  część dochodu dzie­
rżaw nego, k tó ra  po zaspokojeniu w ydatków  
na  tea tr, reduty  i kosztów  licytacji pozostanie 
jeszcze . D la zapobieżenia p rzerw y  w p rzedsta­
w ieniach, i jeźlibym  iunem i środkam i Die zara- 
da# niedogodności, wolno będzie w ładzy k ra jo ­
w e przez m agistrat lwowski oddziału po lity ­
cznego zaprow adzić adm inistrację sekw estracyj- 
ną (§. 12). _ „Dla bezpieczeństw a tych obowiąz­
ków, zap isu ję  nowo zbudow any gm ach teatralny 
i redutow y z domem zajezdnym , gruntem  i wszy- 
etkiemi zabudow aniam i m ieszkalnem i ubocznemi 
ja k o  h ipo tekę  sp e c ja ln ą , i pozw alam  deklarację 
tę  sa in tabulow ać na budynku powyższym  ta k  , 
że pow yższe obowiązki, ja k o  ciężary , obejm ują­
ce cały  budynek, od którego odłączone być nie 
m o g ą , uw ażane być m ają .“

Przyw ilejem  m onarszym  z dn ia  28. m arca 
zatw ierdzono w szystk ie pow yższe punkta um o­
wy i d ek larac ji z d. 7. grudnia 1837, a nadto  
jeszcze nadano uwolnienie od podatków : a) za ­
robkow ego  na la t 50; b) grantow ego i czynszo­
wego z całej ub ikacji z ubocznemi budynkam i 
na la t 3 0 ; c) od dodatków  kom unalnych, sto­
sunkowo w ypadających , na czas pow yższy; u- 
woluiono dalej te a tr  od daw ania  ósm ego biletu 
na rzecz szkół norm alnych, i polecono c. k. k a ­
sie głów nej, ażeby od czasu o tw orzenia te a tru  
aż  do ekspir&eji przyw ileju w ypłacono co roku 
z funduszu kam eralnego teatrow i hr. S k arb k a
2.000 złr. m. k., ja k o  dodatek  s ta ły  rządow y, 
k tó ry  poniżej najw yższem  postanow ieniem  i gub. 
rozporządzeniem  z d. 21- listopada i 18. grudnia 
1846 I. 12.102 i 69.961 do kw oty rocznej 4.000 
złr, podwyższono — z tym  warunkiem , że oprócz

tej subw encji, n ic osobno na tea tr  polski od ck. 
rządu  żądane być  nie może, i obow iązek daw a­
nia w stępu wolnego gubernatorow i i w ym ienio­
nym  c. b. urzędnikom  policji i san itarnym  m iej­
skim bez osobnej op ła ty  trw ać ma n ienarusze­
nie (art. 7— 10 przyw ileju). P rzekraczającym  
te przepisy  zagrożono n ie łaską  m onarszą i k a rą  
pieniężną 100 dukatów, z k tó rych  połow a na 
rzecz erarjum  a druga połow a St. hr. S karbko­
wi przypadnie .

W szystkie te zapisy, dek larac je  i przyw ile­
j e  zaingrosow ano i zaiutabulow ano w księgach 
m iejskich.

Przegląd polityczny.
W O statnich w iadom ościach będziem y za ­

pew ne mogli do podanego w czoraj telegram u 
podać bliższe szczegóły o umowie a u 9 tr ja c k o -  
p r u s k ie j .  Czy istnieje ja k i  dodatkow y u k ład  ta ­
jem ny, nie wiadomo.

W iadom ości z b u a a r e s z t u  d. 17. bm. d o ­
noszą , że  ludność w róciła  do zw ykłych  z a tru ­
dnień, ale w ciągłej ży je  obaw ie. D . 16. trzy  
rozlepiono rozporządzenia  rządow e. W  jednem  
dziękują  dow ódzcy w ojskow i „dzielnym  żo łn ie­
rzom  za  zachow anie s i ę , pełne um iarkow ania 
i godności dnia zeszłego* . Jestto  kłam stw o w ie­
rutne. M ordowano bagnetam i lu d z i, stojących 
z kijam i w r ę k u , burzono działam i dom y, do 
Których się schow ał ja k i  ucieKający pow staniec. 
W  drugiem  obwieszczeniu dziękuje  m inister Flo- 
resko  ludności. „Od niejakiego czasu noszono 
s i ę , pow iada miniBter, z w ieściam i o pow staniu, 
k tó re  się d. 15. n iestety  sp raw d z iły ; garstka  
m alkontentów  zaczęła zakłócać p o rz ą d e k , ale 
dzięki zachow aniu się w ojska i ludności p o rz ą ­
dek p raw ny w k ilka godzin przyw rócono". Trze- 
ciem obwieszczeniem  w zyw a F lo resko  Indność 
do zajęcia  się napow rót zw ykłem i zatrudnien ia­
mi i uspokojenia s i ę ,  gdyz „chw ała B ogu, m i­
nęły  czasy, kiedy do tłum ienia niepokojów  w 
naszym k ra ju  m usiano w zyw ać obcych państw  
pom ocy."

A u s tr ja .  Gen. Corresp. zaprzeczyła  p o d a­
niu Debatów  o odpow iedzi, ja k ą  hr. Belcredi 
m iał dać pewnem u posłow i galicyjskiem u w 
spraw ie am nestji. T eraz  odpow iadają  na to De­
b a ty . „Podaw aliśm y nie pogłoskę, ale telegram , 
k tó ry  w spom niane słow a p rzyp isu je  hr. B elcre- 
diemu. M inister au strjack i posiada zresztą  w y ­
borny środek, by dow ieść, że nie względy na 
Moskwę nie p ozw ala ją  mu wobec Galicji p rzy­
ją ć  politykę pojednania i ukojen ia: n iechaj 
wniesie o w ydanie  am nestji, której w szyscy li­
beralni w yglądają . Byłoby to zaprzeczenie n a j­
dosadniejsze."

F r a n c ja .  Cesarstwo wyjechali nagle z P a ­
ryża, ztąd najrozm aitsze obiegały pogłoski. — 
Mówiono, że cesarz pojechał do S tutgardu, 
ztąd  na Salcburg  do S zw ajcarji, gdzie miał się 
w idzieć z innem i głow am i koronow anem i E uro ­
py. Monitor położył tam ę tym  pogłoskom, do­
nosząc, że cesarz  pojechał do AreneDbergu. Od 
dnia 19. b. m. k ilk a  dni p rzepędził cesarz z 
m ałżonką w sw ym  zamku w Szw ajcarji, gdzie 
ży ł iak o  młodzieniec i gdzie jeg o  m atk a  u m ar­
ła . W  przejeździć przez S trasburg , choć je c h a ł 
inkognito, przyjm ow ano go uroczyście, a  w ie ­
czór 17. sierpnia był cesarz na św ietnej ilum i­
nacji Ja k a ż  różnica m iędzy dniem  30. paźdz.
1836 a dniem 17. s ierpn ia  1865! W łaśnie p ra ­
wie 29 la t upłynęło, ja k  książę Ludwik, dzi­
siejszy Napoleon I I I . opuścił A renenberg, schro­
nienie swej m atki, aby  próbow ać szczęścia w 
Strasburgu po raz  pierw szy. Zam ach, p rzez k się­
cia zam ierzony, skończył się w ięzieniem  w w a­
row ni Louis, zk ąd  go k ró l L udw ik  F ilip  uwol­
nił, i w ysłał do A m eryki. Na wiadom ość o cho­
robie matki w rócił książę Ludw ik Napoleon bez 
paszportu  do Szw ajcarji i dnia 5. październ ika
1837 zam knął je j  oczy. D. 18. bm. w yjechali c e ­
sarstw o  inkognito za gran icę  do wspom nianego 
zam ku. P odczas gdy  cesarz  w A renenbergu b aw i,są  
m inistrow ie po w iększej części na prow incji, by 
p rezydow ać radom  jeneralD ym , k tóre  w łaśnie 
posiedzenia rozpoczynają, k tóre  je d n a k  z pole­
cenia rządu nie będą zajm ow ać się m ogły , ja k  
i w la tach  daw niejszych, kw estjam i politycznem i. 
S łychać, że m inister spraw  w ew nętrznych  we­
zw ał prefektów , aby  wymienili w szystkich człon­
ków  rad  gm innych, którzy byliby  na burm i­
strzów  najodpow iedniejszym i. Monitor ogłasza 
okólnik m inistra ośw iecenia, p. D urny do p re ­
fektów , w spra li®  tak  zw anej „nauki spec ja l­
nej," k tóra  ma być czem ś pośredniem  m iędzy 
szkołą elem entarną a  liceum. Szkoły te, do k tó ­
rych nauczycieli m a kształcić  w Cluny założyć 
się m ający zak ład , będą naśladow aniem  p ru ­
skich szkół przem ysłow ych. W celu  założenia 
w spom nianego sem inarjum  n au czycielsk iego  w 
Cluny, w ezw ano m iasta i d ep a rtam en ty  do u- 
dzisłu . P rzyjm ow anie do tego sem inarjum  o d ­
byw ać się będzie drogą konkursu . M iasta i d e ­
partam ent* , dostarczające  funduszów , m ają  p ra  
wo do kilku  m iejsc wolnych.

i
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Cesarz, podczaH swego pobytu w Plom bić- 
res w yraził się bardzo przyebyluie o pom yśl­
nym stan ie  ośw iaty  między ludem wiejskim  w 
departam encie W ogezów. Zeszłej zimy uczę­
szczało 6 180 chłopców na 232 odczytów  w ieczor­
nych. Z tego powodu udziah ł cesarz w E pinal 
za  p race  około szerzenia ośw iaty  m iędzy lndbm 
w tym  departam encie  inspektorow i tam tejsze j 
akadem ii, p . M algras, k rzy ż  legii bonorow t/j, a 
nauczycielom  odznaczającym  się 1,000 franków .

R e m e  Contęmporaine mówi w sw ym  p rze ­
g lądzie  politycznym : „Niemcy m ylą się, jeźli 
sądzą, żeby F ran c ja  mile w idziała, g dyby  P ru­
sy  i A ustrja  z sobą się starły . P o d d a jąc  się tak 
próżnym  dom ysłom , nie w idzą co w tej chwili 
je s t  w łaściw ym  interesem  F ra n c ji. R ząd  nasze­
go k ra ju  z najw yższego stanow iska  sądząc, je s t 
togo zdan ia , te  p rzeprow adzenie rozpoczętego 
narodow o-ekouom icznego system u wym aga prze- 
d ew sz js tk iem  pokoju, i że możebne k o rz y śc i, 
k tó reby  z wojny środkow o-earopejskiej mogły 
w ypłynąć, n :e zrów now ażyłyby może n iebezpie­
czeństwom , pochodzącym  z zerw ania pokoju, cze­
go teraz  ła tw o  un iknąć można. Jakko lw iekbądź 
obecne p rzesilen ie  m ocarstw  niem ieckich się za ­
kończy , w każdym  razie je s t ono korzyBtnem w 
naszem  położeniu. Pełna zaufania w sw oją u- 
m iarkow aną politykę będzie się F ra n c ja  zaw sze 
s tk rać  przeprow adzić j ą  sw em i radam i i swym 
przyk ładem . Chce ona pozostać tylko widzem 
w rozterkach, k tórych  ani n ie  w yw ołała, ani 
n ie  pogorszyła, i za trzy m a  to stanow isko ta k  
długo, dopóki honor i in teres w łasnego bezpie­
czeństw a nie zmusi je j  do przy jęcia  innej po­
lityki.*

W lo c l iy .  Z Rzymu donoszą, t e  k a rdynał 
A ndrea nap isa ł dziekauow i kolegium  k ard y n a­
łów, że dopiero w tedy pow róci do stolicy pa- 
p iezkiei, gdy  mn lekarze na pow rót pozwolą. 
Co do uznan ia  królestw a W łoskiego p rzez H i­
szpanię, donoszą , że k a rd y n a ł Autonelli odpisał 
gabinetow i m adryckiemu, iż nie chce roztrząsać 
powodów, k tóre m ogły skłonić rząd  h iszp ań ­
ski do tego, z trad y c ją  m onarchii h iszpańskiej nie 
zgodnego i dla O jca św. tak  n iespodziew anego 
kroku, że jed n ak  rząd  papiezki liczy na to, iż 
kato licka H iszpania — pomimo tego n a jno ­
wszego postanow ienia gabinetu  m adryckiego, 
O jca św iętem u zaw sze uległą Dędzie. — P o ja ­
wił się okólnik k a rd y n a ła  Antouellego, w yśw ie­
cający  m ocarstw om  europejskim  praw dziw y stan  
stosunku Rzymu do M eksyku; je s t  to n iejako od 
powiedź na m em orjał cesarza  M aksym iliana.

Jen . Lam arm ora w yjechał do V aldieri, gdzie 
bowi W iktor Em anuel z p ropozycją  zupełnej 
reorganizacji gabinetu, a  to z pow odu w y stąp ie ­
n ia  m inistra spraw iedliw ości, p. Yaeca. Mówią, 
że Yegezzi w stąp i do gabinetu

P rzejednanie W łoch z Rzym em  psuje  się 
coraz gorzej. U rzędowy (Jiornaie d i Roma z d. 
21. b. m. zaprzecza, jak o b y  rząd  papiezki miał 
zam iar odstąp ić  od zasad, dotychczas zachow a­
n y ch , i że celem zarządzonej re k ru ta c ji  je s t  je ­
dynie w ypełnienie braków , pow stałych w szero 
gach  przez dym isje lub choroby. Z końcem  ro ­
ku 1866 ma się zebrać rodzaj soboru biskupów  
i zapew ne kongres katolicki, k tóry  się d o ty ch ­
czas zbierał w M echlinie w Belgii. N adto ma 
być żarliw ość kato licka rozpaloną kazaniam i, 
procesjam i, św iętopietrze ma być gorliw ie gro- 
m adzouem . Na te zbrojenia papiezkie odpow ia­
da rząd  w łoski, przygotow ując na najb liższą k a ­
dencję sejm n ustaw ę o zniesieniu w szystkich 
ko rporacy j duchow nych t. j. zakonów .

H is z p a n ia . Z M sdry la  d. 21. bm. telegra 
fnją. ze w U ldecana w K atalonii by ło  zbiego­
wisko z okrzykam i w duchu karlistow skim , ale
spokój ju ż  przyw rócony.

M e k sy k . Z pom iędzy najrozm aitszych , n a j­
sprzeczniejszych nieraz doniesień o położeniu 
rządu  cesarsk iego  w M eksyku, zasługu ją  n ieza­
w odnie najw ięcej na nw agę doniesienia dzien­
ników  m ek sy k ań sk ich ; pow tarzam y w ięc tu  a r ­
tyku ł w ychodzącego w stolicy nowego cesar­
stw a dziennika lE s ta fe tte . P rzedstaw ia  on stan  
rzeczy w M eksyku i przyszłość tego kra ju  w 
sposób n a s tę p u ją c y :

„W ażnym  i dziś ju ż  niew ątpliw ym  je s t fa k ­
tem, że rząd  Stanów  Zjednoczonych zaparł się 
orzędownie udziału  w w ypraw ach  ochotników 
am erykańskich, zdążających  do M eksyku, i że 
polecił swoim ajentom  przytłum ić w szelką w 
tym  kiernnkn ag itację . Mimo to nie możemy te ­
go pierwszego kroku uw ażać za zada tek  p rz y ­
szłego dobrego porozum ienia, tern mniej n ie m o ­
żna faktn tego uw ażać za  form alne zobow iąza­
nie się prezydenta Johnsona. U staw y kra jow e 
w k ład a ją  na niego obow iązek opieran ia  się zb ro j­
nym  m anifestacjom  przeciw  rządom  zagran icz­
nym, nie mógł on więc cierpieć u siebie ag ita- 
cyj w ysłanników  juarystow sk ich , bez narusze­
nia najorostszych  podstaw  neutralności, i w yw o­
łania przeciw  sobie energicznych reklam acyj ze 
strony m ocarstw  europejskich. D alsze jego  za­
m iary poznam y dopiero przy nadarzonej spo ­
sobności.

„Optymiści b ęd ą  niew ątpiiwje utrzym yw ać, 
że prezydent Johnson byłby  łatw o, g d y b y  był 
chciał, znalazł p retekst, P°d którym  m ógłby nic 
n aru sza jąc  swycb obow ią?'ków, pozwolić na w er­
bunki ju a ry s to w sk ie ; p esym ista  jednak  m ógłby 
tw ierdzić, że pokojowe ośw iadczenia Jobnsoua 
zbyt wieló fu rtek  zostaw iają otworem, j afc żeby 
m ożna p rzypuszczać , iż on je s t  przychylnie d la  
m onarchii m eksykańskiej usposobiony; tudzież 
m ożna tw ierdzić, że neutralność jeg o  trw ać bę­
dzie ta k  długo, póki rząd  Unii nie uspokoi sto­
sunków  w ew nętrznych, albo też ja k  długo usi­
łow ania jeg o  rozszerzania  się e s  zew nątrz  ja k ie  
energiczne i potężne m ocarstw o tam ow ać będzie.

„W edług listów z najnow szej daty, polecił 
p rezydent Johnson swoim ajeDtom za gran icą 
unikania w szelkich kroków nieprzyjacielskich  
w zględem  ceBarstwa, m iał im je d n a k  zarazem  
ośw iadczyć, że w tu te jszych  w ypadkach  w i­
dzi ty lko  spór m iędzy uciemiężonym przez n ie ­

przy jac ió ł narodem  z jednej, a uarzneonym  mu 
zagranicznym  rządem  z drugiej strony, że ve- 
d lug jeg o  w idzenia rzeczy  istn ieje  rzeczpospo­
lita  jeszcze ciągle, a cesarz nie panu je  a u i jra- 
wnie, ani faktycznie.

„Roztropność naknzu je  więc poebodzątym 
z W ashingtona ośw iadczeniom  pokojow ym  tjlho 
warunkowo daw ać w iarę. W idocznem je s t bo­
wiem, ze skoro rząd  am erykańsk i pokona ve- 
w nętrzue niesnaski, rozw iąże k w estję  niewoni- 
ków, uciem ięży zupełnie Południe, i zaja­
śnieje na nowo w blasku daw nej potęgi; wilo- 
cznem jes t pow iadam y, że w tedy będzie zujeł- 
n ie w położeniu zażądania , aby  zasad a  M onoe 
została  zastosow aną, i że pomimo sw ycb dzi­
siejszych ośw iadczeń o neutralności swojej, za­
grozi otw arcie cesarstw u. Aby w ypowied/ieć 
w ojnę, po trzebuje rząd  am erykańsk i poczuć s^o- 
ją  siłę i uw ierzyć w praw dopodobieństw o do- 
biego skutku. Do tego przekonania  przy jdzie on 
w chwili, gdy F ran c ja  zw inąw szy sw e sztau ia- 
ry , odw oła w ojska sw e z kontynentu  am ay - 
kańsK iego.

„K w estja przyszłości m eksykańsk iej na 
tern polega, aby jn ż  dziś p rzygotow ać się na 
ew entualność zerwania ze  Stanam i am erykań- 
skiem i i wzm ocnić się, nie budowaniem  twierdz, 
ani też na w zór Chińczyków  otoczeniem olbrzy­
mim m urem  granic sw oicb obszarów , lecz zaw ią­
zaniem  stosunków  z wszystkiemu narodam i za 
pom ocą sw ycb rolniczych i handlow ych przed­
siębiorstw . Nie zażegnam y niebezpieczeństw a 
upokorzającą  uległością wobec zw ycięzców , ani 
system atyczną pog ard ą  dla pokonanych, lecz 
w stąpieniem  w szeregi narodów  pracujących. 
Skoro naród produkuje, znżyw a i d a je  w z a ­
mian, łączy  się on tern samem ściśle z inuemi 
narodam i całego św iata, i znajdzie w chwilach 
n iebezpieczeństw a pom oc i obronę. Jeżeli się n- 
d a  M eksykow i w  p rzeciągu pięciu lub dziesię­
ciu la t śc iągnąć  do siebie kolonistów  i obce ka­
pitały, zainteresow ać swojem pow odzeniem , swo- 
jem i przedsięb iorstw am i targow ice europejskie, 
a naw et targow icę now ojorską, w takim  razie 
używ ać będzie najp rzód  szczerej neutralności, 
k tó ra  go następnie  doprow adzi do politycznego 
porozum ienia się ze sw ym i północnym i sąsiadam i.

„U w agi te  doprow adzają  nas natu ra ln ie  do 
wniosku : że spokój w ew nętrzny i zew nętrzne 
bezpieczeństw o państw a zawisłemu są od orga­
nizacji, nadanej kolonizacji i p racy , od rozwujn 
i pomnożenia środków  kom unikacyjnych, od ru ­
chu kapita łów  i wzrostu przedsiębiorstw  p rze­
m ysłow o-handlow ych. W tem leży ca ła  nasza 
dyplom acja, cała kw estja, cała przyszłość.*

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a r y ż  d. 18. sierpnia.

C t )  Ja k  za kom etą po niebios sk lepienia
ro z ta c z a  się  d łu g i o g o n , ta k  za  u ro c z y s to śc ią
15. sierpnia po politycznym  w idokręgu F rancji 
w lecze się liczny szereg nom inacyj na oficerów, 
kom andorów  i kaw alerów  legii honorow ej. Od 
k ilka  dni kolum ny Monitora zapełnione im iona­
mi w ybrauycb , zasłużonych mężów dla k ra ju , 
chcę m ów ić , zasłużonych dla cesarza  N apo­
leona.

Co do sam ej uroczystości, t a ,  z powodu 
niepogody, wiele strac iła  na św ietności. Ilum i­
n ac ja  n ieudała się, nie ty lko  w P aryżu  ale 
w C herbourgn, Chalons i R ouen, gdzie z w ięk­
szą  niż po innych m iastach okazałością  obcho­
dzono św ięto urzędow e. W Rouen w tym  dnin 
odsłonięto pom nik N apoleona I. pow stały  ze 
sk ładek  narodow ych.

Również ze sk ładek  narodow ych , do k tó ­
rych  i rząd  należał, stan ie  przy końcu tego m ie­
siąca pom nik dla F ran c iszk a  A rago w Perpi- 
gnan, jeg o  rodzinuem  mieście- U czeni i niem­
czeni, ja k  się  spodziew ać należy, sw ą obecno­
ścią nczczą pam ięć znakom itego m ę ż a , tylko 
syn jego , Em anuel, usuw a się od tego obchodu. 
Pow ody ku temn podał w liście do swoich ro ­
daków , k tó ry  tu  przy taczam y.

„Paryż dnia 12. sierpnia. K ochani p rz y ­
jac ie le ! P y tac ie  mnie czy w rócę do domu na 
dzień 31. b. m., aby być obecnym  odsłonięciu 
pom nika ojca mego. Boli mnie że muszę odpo­
wiedzieć, że przy  tej uroczystości w idzieć mnie 
nie będziecie, a  gdy  moja nieobecność m ogłaby 
w as zadziw ić, w idzę się przeto  zniewolonym, 
dać wam w tym  w zględzie w yjaśnienie. O j a ­
k iż to pom nik chodzi ? Czyż m a być memu o j­
cu jak o  uczonem u i obyw atelow i w ystaw iony 
pomnik na wielkim placu m iasta rodzinnego ? 
Nie! Okólniki, program y, listy nrzędow e mówią 
ty lko  o uczonym , i jed y n ie  ty lko  o uczonym . Mó­
wiąc w ten  sposób i w spom inając jed y n ie  o se­
k re ta rzu  akadem ii nauk i o dy rek to rze  paryz- 
kiego obserw atorjum , zapom niano, jeżeli nic 
więcej, że F ranciszek  Arago, w asz rodak , był 
15 lat deputow anym  departam entu  P ireneów  
wschodnich, że był członkiem  rządu  prow izory­
cznego, m inistrem  wojny i m arynark i w r. 1848 
i reprezentan tem  ludu aż do dnia 2. grudnia r. 
1851! Przeciw  takiem u zapom nieniu nie p ro te ­
stuję, lecz w moich oczach je s t  życie ojca m e­
go niepodzielnem , i jeżeli w sercu mem za ró ­
wno ze względu na jego  życie polityczne ja k  i 
na jego  naukę czczę tego, k tó ry  mi w spuści- 
znie nazw isko sw e zostaw ił, nie mogę przy jąć  
ty lko  w połow ie jeg o  pam ięci sk ładanego  ho ł­
du. WaBz uniżony Em anuel Arago.*

W Cherbonrgu św ięto N apoleona obchodzi­
ła  fiota francuzka razem  z flotą angielską. Okrę- 
ta  angielskie były p rzystro jone  w chorągw ie 
francuzkie i w spólnie z niemi daw ały  salw y o 
w schodzie i zachodzie słońca. Lordow ie admi- 
ra ’ieii, w yżsi i n iżsi oficerowie m arynark i bry- 
ta ń s k ie j, byli obecni na  mszy w ojskowej, o d ­
praw ionej w kościele św. T ró jcy . Podczas T  e 
D e u m  baterje  m arynark i, okręta  francuzkie i 
angielskie, dały  po 21 strzałów  działow ych. Po 
ta n y ,  oficerowie jednej i drugiej floty zoąjdo-

w ali się na przeglądzie w ojsk lądow ych i m or­
skich, odbytym  na p lacu  N apoleona. Po tem 
w szystkiem  m inister m arynark i, m argrab ia  Cba- 
8seloup-Lanb.it dał ucztę w sali ratuszow ej. W 
czasie toastów  zabierali głosy . sam m inister, 
lord ks. Som erset, v ice-adm irał D upouy i kontr­
adm ira ł D acres. O treści tych mów nic jeszcze 
nie w iem y.

N azaju trz  k siążę  Som erset w tow arzystw ie 
lordów, adm iralicji i oficerów angielskich zw ie­
dził arsenał i zak łady  m a ry n a rk i, gdzie był 
przy jm ow any od Chasselonp L anbat. W ieczorem  
w ielki obiad u kontr adm ira ła  L a  R oncićre Le 
N onry na lrancuzkim  okręcie „M agenta*. Sala 
ja d a ln a  okazale przyozdobiona, obok barw  F ra n ­
cji i Anglii w idziano herby innych m ocarstw . 
W licznym  orszaku szanow nycn gości zn a jd o ­
w ał się adm irał B utakow  z m arynark i m oskie 
w skiej, i jen e ra ł F red erik s , ad jn tan t kró la  be l­
g ijskiego.

W e czw artek , 17. miało m iejsce śniadanie 
na pokładzie „M agenta*, poczem m inister Cbas- 
seloup L anbal zw idził eskadrę a n g ie lsk ą , po­
cząw szy od adm iralskiego okrętu  “R oyal-So- 
vere ign“.

E sk ad ra  angielska dopiero w pon iedzia łek , 
21. nda się do B re s tn , gdzie zabaw iw szy trzy  
dni, odpłynie do Anglii w przyszły  czw artek, 24. 
Pod tę  porę ja c h ty  parow e „Euchantress* i „Os- 
borne*, m ające na  sw ycb pokładach lordów  a d ­
m iralicji, zw idzą brzegi F ra n c ji, za trzym ają  się 
w G ranville i Sain t-M alo , a  po ju trze s tan ą  w 
Breście. W tem  mieście oczekiw any dzisiaj m i­
nister m arynark i franenzkiej.

Cesarz ze sw ą  m ałżouką w czoraj rano opu­
ścił obóz Chalous, w ieczorem  staną ł w S trasb u r­
gu , z zapałem  przyjm ow any przez m iejscow ą 
ludność. D ostojni m ałżonkow ie podróżują inko- 
gnito Na 21. t. m. m ają przybyć do Fontaine- 
blan, gdzie zam yślają  zabaw ić do 6. w rześnia.

Ks. M etternich w czoraj w ieczoiem  opuścił 
P aryż , udająe się do Jobaunisbergn; za to p rz y ­
by ł tu  m argr. M oustier, poseł franenzki przy 
Porcie  otom ańskiej.

W czorajsza Indep. belge przyniosła telegram  
o zaburzeniach w B ukareszcie. Nie chciano te­
mu w ierzyć, bo doniesienia przed kilku dniam i
0 rozruchach w Jasach  i K rajow ej, okazały  się 
bąkiem , puszczonym  na w ia tr D zisiaj telegiam , 
w prost z B ukaresztu nadesłany , po tw ierdza w ia ­
domość, podaną przez dziennik belg ijsk i. Z tej 
okazji dzisiejsza w ieczorna Patrie  robi n as tęp u ­
ją c ą  u w a g ę : „N iepodobna, byśm y nie podnosili 
tn szczególniejszego zb iegn , jak i zachodzi m ię­
dzy tem i w ypadkam i a pew ną d ep eszą , k tó ra  
p rzed  dw om a tygodniam i do n o siła , „iż socjalne
1 dynastyczne p rzes ilen ie , k tórego  w yniki m o­
głyby  się p rzyczynić  do pom yślnego załatw ien ia  
kw estii księztw  (N adelbiańskicb), w kró tce n a s tą ­
pi w księztw ach  N addnnajsbich**.

„Nie w ierzym y aby  rozruchy w B ukareszcie 
nosiły na sobie cechę podobnego p rz e s ile n ia , 
albo m ogły narazić  losy księztw  Z jednoczonych, 
w szakże pozw alam y sobie zrobić p y ta n ie , ja k  
można było prorokow ać, p raw ie oznaczyć dzień 
zamachu, k tó ry  się odbyw a w stolicy Rumunii*.

W iecie jn ż  o postanow ieniu rządu  papiez- 
kiego w zględem  pow iększenia siły zbrojnej. 
Na sumiennym, bez stronnym  chrześcianinie nader 
sm utne robi w rażenie ten krok rządu nam iestnika 
Chrystusow ego. „Kto mieczem w alczy, ten zg i­
nie od miecza* — rzek ł Zbaw iciel do P iotra. 
Podobno ta k  będzie i t e r a z , pomimo najgoręt­
szych adresów  w aszych ultram ontanów .

Z pow odu wspumnionego p ostanow ien ia , 
w czorajszy w ieczorny Monitor w y raża  sw e za ­
dowolenie, ośw iadczając, iż w tym  postępku w ła 
dzy papiezkiej w idzi zbliżenie się pożądanej 
chw ili, w której F ran c ja  przestan ie  zajm ow ać 
Rzym .

Nie możemy tu pom inąć je szcze  jednego 
faktu , tyczącego  się arm ii papiezkiej. Italie  do­
nosi, że osoby, p rzyby łe  ze stolicy apostolskiej, 
u trzym ują, że trzech opryszków  z bandy  Peln- 
chiełlo, k tó rych  ona w ym ienia po imieniu i n a ­
zw isku, w idziały  w nbiorze żuaw ów  papiezkich  
w służbie czynnej zostających . P rzy tem  dodaje  
Ita lie , iż św iadkow ie, o k tórych  mówi, gotowi 
są p rzysięgą  stw ierdzić sw oje zeznanie.

K rólow a h iszpańska  niedaw no w idziała się 
w ZaraDS ze sw ą m atką K rystyną, k tó ra , ja k  
wiadomo, sta le  zam ieszkała w P ary żu . Po tra k ­
tacie handlow ym  F ran c ji z H iszpanią był n ieza­
w odnie um ówiony zjazd cesarza  N apoleona z 
królow ą Izabellą . Przeszkodzili temn nltram on- 
tan ie  francuzcy, zosta jący  w sp ó 'je  z k leryka- 
łam i hiszpańskim i. K rystyna  w yręczyła  cesarza, 
o czem może nie w iedzą papiści.

W  tych  czasach ksiądz Antonio A guayo o- 
głosił drukiem  list do duchowieństwa h iszpań­
skiego, w dnchn chrześciańskim  napisany . D zien­
niki k lerykalne  p o tęp ią ją  to pismo, staw iając  
k siędza A guayo na rów ni z ojcem P asag lia . I 
H iszpanom  nie zbyw a na  prorokach, lecz prorok 
nie byw a czczony w swej ojczyźnie...

N iedaw no tem n dziennik Temps oznajm ił, że 
studenci francuzcy  zam yśląją  u tw orzyć oddziel­
ny kom itet, ja k o  odpowiedź na w ezw anie s tu ­
dentów z L ióge (Leodjnm ). Na to pan Potier, 
student p raw a, odpow iada tem i g ło w y :

„S tudenci francuzcy wcale nie m yślą for­
m ować m niejszego kom itetu ; rzecz  się m a zu 
pełnie inaczej ; s ta ra ją  się oni iść za m yślą o- 
kóluika, k tó ry  pan  ogłosiłeś w tych  w yrazach  : 
„Prosim y tych , k tó rzy  p rzy sta ją  na w ezw anie 
studentów  leodyjsk ich , by się zgłaszali do pana 
G obert, w iceprezydenta  komisji, Bruxelles, rue 
du M arche, 45 .“

„K om itet studentów  je s t jednym  z tych pło­
dów  ziemi belgijskiej, k tó ry  pojedziem y podzi­
w iać na m iejscu. Jestto  płód nader ciekaw y i 
bez w ątp ien ia  bardzo niebezpieczny, z k tórego 
nie możem y korzystać  we F ran c ji, bo w edle o- 
s ta tn ich  naszych trak ta tó w  handlow ych, p rz y ­
w óz jeg o  całkiem  w zbroniony.*

M ocarstw a, pod k tó rych  panow aniem  zosta­
j ą  k rą je  polskie, m ają  tak że  tra k ta ty  handlow e,

w zbran iające przyw ozu płodów belgijskich, o j a ­
kich tu m ow a; radzim y p izeto  studentom pol­
skim, by aię na miejscu im p rzypa trzy li. Nieje­
dną z tąd  w yniosą korzyść dla w łasnej ojczyzny 
i dla całej ludzkości. f

F lo re n c ja  d. 20. sierpnia.
(AJO) J a k b y  to  nastroić m oją lirę korespon- 

deccką, czemby to dziś rozpocząć i czem z a ­
kończyć ? Czy uderzyć w bas i mówić o g ło­
śnych k rzy k ach  m azzinistów , przygotow ujących  
się hałaśliw ie do przyszłych  parlam entarnych  
w yborów , czy pociągnąć po piano i zsjęczyć  
w espół z n ltram ontanam i, k tó rzy  w iedząc ju ż  
aziś o tej boleśnej d la  nich praw dzie, że Rzym 
opuścić b ęd ą  musieli, p łaczą po w szystk ich  św ia­
ta  kończynach nad  u tra tą  ukochanej Babilonii, 
czy wreszcie, znalazłszy  drogę średnią, mówić 
tenorem  w raz postępow ym i o próżniaczym  g a ­
binecie L am arm ory i o haniebnej sp raw ie  pu ł­
kow nika V iliaty ? „Soredyny trym aj sia* mówi 
nasze poczciw e m ałoruskie przysłow ie — z a ­
cznijm y więc tenorem .

P an  L am arm ora nic nie ro b i , i ani robić 
myśli. Rok now y za piecym a, parlam ent pow i­
nien uchw alić budżet wojskow y, a  o zw ołaniu 
posłów aui słychu  jeszcze. Ojcowie duchowni 
chodzą po w ioskach i m iasteczkach, obiecują 
każdem u w yborcy sto dni odpustn, jeź li tylko 
rznei gałkę na korzyść ich k a n d y d a ta ; republi 
kan ie  grom adzą się, szczególnie w N eapolitań- 
SRiem, postępow i zaS, nie znający  dotychczas 
rządow ego program u, nie w iedzą ' czego się trzy ­
m ać. G dyby wiedzieli, że je n e ra ł chce zrobić 
ustępstw a kurji rzym skiej, to by w ybrali sa ­
m ych przeciw ników  św ieckiej w ładzy p a p ie ż a ; 
g d yby  mieli dowód odm iennej polityki, na ten ­
czas pozostaw iliby po najw iększej ezęści s ta ­
rych posłów, a z k lerykalnynn  nie potrzebow a 
liby zażartej w alki staczać , bo chociażby klu 
cze P io tra  św. zyskały  kilku zakryatjanów , to 
zaw sze nie znalazłyby  tak iego  G oliata, coby je  
mógł u d ź w ig n ą ć , i złożyć napow rót na rzy m ­
skiej Golgocie. Źle robi p. L am arm ora  — więc 
zaśpiew ajm y mn pieśń łabędzią , pogrzebow ą. 
Zaledw ie zwoła parlam ent, a  zw ołać go musi, 
natychm iast ustąp i z gabinetu. M iejsce m inistra 
sp raw  zagranicznych, jak o  posadę n a jw ażn ie j­
szą, obejm ie V iseonti-V enosta, znany z czasów 
panow ania M inghettego. Z daw ać wam  się może 
będzie, że zaw uześnie w yrokuję  o nowym  mini 
strze, k iedy  n ik t je szcze  nie pisał o tym  przed 
miocie. N ie zapom nijcie dzisiejszego doniesienia, 
a  jeżeli sp raw dzą się słow a moje po dwu m ie­
siącach, natenczas kopicie mi konia z rzędem .

O dbyła się niedaw no rad a  m inistrów, na 
k tórej rozbierano sp raw ę m inistra  Pettitego. U 
chwalono jednogłośnie (z w yjątkiem  Natolego), 
aby p. P ettiti nie podaw ał się do dym isji, a  w 
raz ie  g d yby  się podał, postanow iono nakłonić 
k ró la  do nieprzyjęcia profiby o uwolnienie.

Nie bardzo chw alebnie postąp ił sobie gabi 
net. P ozostaw iać na tak  wysokiem  stanow isku 
człow ieka, k tóry  u tracił c a ł ą  sym patję w ca- 
ł y m  narodzie , znaczy drw ić sobie z objaw ów  
woli pnblicznej. P ła tn e  dzienniki nie zd o ła ją  po- 
módz m inistrow i w ojny, bo argam enta , jak ichby  
nie użyli naw et w jego  o b ro n ie , będą zaw sze | 
argum entam i z piany. UOpinione tw ierdzi n. p„ 
że pułkow nik V illata kaza ł rozstrzelać przed 
trzem a la ty , że to rzeczy daw ne, że dla tego 
nie powinno się naw et wspominać o zadaw nio­
nych zdarzeniach. Ależ postępu jąc  w ten sp o ­
sób trzebaby  darow ać każdem u zbrodniarzow i, 
k tó rego  w kilka la t po spełnionym  m ordzie z ła ­
p ią . A czemuż nie rub ią  podobnie, czemuż w ie­
sza ją  złoczyńców  naw et _w la t dw adzieśc ia?  
Gazzette d i tire n ze  chce znów ze swej strony 
oddzielić spraw ę m inistra od spraw y pułkow ni­
k a . Oto je j  słow a : „G dyby nie ta  okoliczność, 
że niezadowoleni (m alcontenti) zw ykli podchw y­
ty w ać  każdą drobnostkę, aby  w alczyć przeciw  
rządow i, na okólnik m inistra wojny nik tby  nie 
zw racał był uwagi, bo doknm entćw  podobuych 
pojaw iło się bez liku. O ddzielcie spraw ę pułko­
w nika Villaty od sp raw y je n e ra ła  Pettitego, i 
popatrzcie  w tenczas na pismo m inistra, a nie 
znajdziecie w niem n ic , coby mogło obrazić 
konsty tucję  naszą. Lecz że krzykacze, p ragnący  
zaszczepić niezgodę w narodzie obruszyli się 
przeciw  pułkow nikow i, toć podchw ycili i słow a 
m inistra, aby  zgubić obn. P an  P e ttiti zdradziłby  
w ielką słabosC charak teru , gdyby  w ystąp ił z g a ­
binetu*. Pow yższy dziennik myli się bardzo w 
swym sądzie. N ajpierw  nie m alkontenci, ale cały 
naród  obruszył się aa  obu, a pow tóre spraw  
tycb rozdzielić niepodobna. V illata strzelał, niech 
zatem  uspraw iedliw i się przed sądem , P ettiti 
w ystępu jąc  w obronie swego oficera obraził na­
ród, niech więc w ytłum aczy się w Izbie posel­
skiej. Oto droga jedyna , k tó ra  mem zdaniem  mo­
że zała tw ić  drażliw ą kw estję.

Nie chciałbym  pisyw ać wam  o cholerze, bo 
wiem że doniesienia o śm ierciach nie bardzo 
miłe d la  zdrow ych, lecz cóż robić, k iedy  n a k a ­
zuje obowiązek. W  Ankonie usta je  epidem ia. 
N ahulała się dosyć, czternaście tysięcy  w y p ę ­
dziła z m iasta, do półtora  ty siąca  zab ra ła  ze 
sobą, resz tę  pozostaw ia w nędzy. Kto tylko 
m iał pieniądze, nciekł — kto  bez grosza, ten 
w ałęsa  się po mieście bez k aw ałka  chleba. F a ­
bryki w szystkie u s ta ły , sk lepy  pozam ykane, i 
gdyby nie pieniądze, k tó re  z innych m iast nie 
szczęśliwym  nadsy łają , w iększa połow a u m arła ­
by z głodu. L auza jeźd z ił jeszcze  raz, przyw iózł
20.000 franków , k tó re  szlachetny  m onarcha dał 
ze sw ej kasy  pryw atnej. K ilkadziesiąt tysięcy 
zab ra ły  dzienniki. W łaściciele k aw iarń  w y sy ła ją  
z F lorencji i T nrynn , lód, w ódki, ryż , odzież.
W Ankonie n sta je , ale  natom iast w  innych po­
ja w ia  się m iejscach. W N eapolitańskiem , w San 
severo było w czoraj chorych 92 osób, a  32 
zm arłych. Z ja k ą  gw ałtow nością rzuca się cho­
roba, k iedy w ta k  m ałej m ieścin ie ty le um iera!
W San Nicadro, A pricena i we wielu innych 
m iejscach panu je  az ja ty ck a  pani. L ekarze  mó*
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wią w Florencji, że w całej Toskanie m am y 
mieć w yborne pow ietrze, jednak  my endzoziem- 

^ r - .c y ,  zahartow ani na zimno i gorąco, k tórym  nie 
tak łatw o eo§ za sz k o d z i, przekonujem y się po 
disnarmonii naBzycb żołądków, że pow ietrze to ­
skańskie, najzdrow sze daw niej z całej Europy, 
dziś popsuło się bardzo. Nie mówię o W łochach. 
Ci biedlacy w iją  się jak  piskorze, i ża łośtem  o- 
Riem w y g ląd a ją  jesien i i zimy, k tórych daw nii j  
znać nie chcieli. Zastanaw ia mię, dlaczego tu taj 
nieraz przez dni 10 jęczy  człowiek cliołerą zło­
żony, podczas gdy u nas kończyli po kilkugo­
dzinnych boleściach. L ekarze  u trzym ują, że j e ­
żeli OBtrej ziEuy mieć nie będziem y, na orugi 
rok, możemy się spodziew ać epidem ii w  całej 
Europie P«ękna n a d z ie ja !

B u k a r e s z t  d. 18. sierpnia 
(A. Łab.) N azaju trz  po opisanych krw aw ych 

w ypadkach, poczęło w ojsko rozpędzać, zw ykle 
na  placu targow ym  zb ie ra jącą  bię w iększą m&-

| gę ludzi; na to zbiegło się w ięcej c iek aw y ch ,
których z bronią w ręku i w ielkiem  brutalstw em  

| rozpędzano. W ielu rannych  v.e strony ludu, htó-
i  ry  się zupełnie biernie zach o w ał, nieokaznjąc

naw et chęci oporu. Reozta dnia zeszła spokoj- 
nio; wojsko biw akow ało na p lacach i u lic a c h , 
rozłożone nadto  po w szystkich rządow yeb b u ­
dynkach , k a n c e la r ja c h , pa łacu  książęcym , te a ­
trze  i td . W ieczorem , a raczej w nocy z 16. 
na 17., w arta  obok prochowni zastrzeliła  dwóch 
ludzi, podejrzanych o zam iar podpalenia tychże. 
W czorajszy dzień m inął spoko jn ie , gospodaro­
w anie w ojska jean ak  me ustaje, przechodniów  
zatrzym ują oficerowie na  ulicy, rew idu ją  i a re ­
sztują. W  dwóch p ro k lam ac jach , podpisanych 
przez m inistra sp raw  w ew nętrznych, jen e ra ła  Flo- 
resko, w zyw ających  do porządku, całe to zajście 
nazw ano daw no przygotow anem  powstaniem, 
przez „ r e w o l u c j o n i s t ó w  f a c h o w y c h . "  
Nie w iadomo kogo pan m inister pod tą  nazw ą 
raczy ł ro zu m ieć ; nie podlega jed u ak  najm nie j­
szej w ątpliw ości, że rzecz cała, dla n iew yjaśnio­
nych do tąd  celów, przez k ilku  w yższych w o j­
skow ych i urzędników  sprow okow aną została. 
Kilku bardzo podejrzanych propagatorów  k a z a ­
ło krzyczeć zgrom adzonem u p o sp ó ls tw u : „Sa
tra ia sc a  h b erta te !"  (niech żyje wolność !) T a je ­
mnie rozdano k ilkanaście  sztuk broni i zachę­
cano do oporu, do napadu  na ra tu sz  i t. d. P r a ­
wdziwi patrjoci rum uńscy, ludzie ja k  B ratiano, 
Golesko i R osetti stara li się wszelkiem i siłam i 
zażegnać w iszącą burzę, nam aw iając lud do ro • 
zejścia się i sp o k o ju ; lecz po ich aresztow aniu, 
haniebneni postępow aniem  trunkiem  rozgrzanego 
wojska, rozjątrzone nam iętności powściągnione- 
mi być nie m ogły. Przeciw  pięściom i kijom 
w ystąpiły  bagnety , piki, rew olw ery i a rm aty . 
Potrzeba było w alki, trupów  i rannych, by p rzy ­
wrócenie takzw anego m oskiew skiego porządku 
tern św ietn iejszą aureolą okryło bezw stydne czo- 
łir um undurow anych tchórzów

N ow a p rok lam acja  p. jen . F loresko , ostrzega 
naród przed p ism em  rew olucyjnem  C lo p o tu l  
(dzwon), w ydaw anem  w S z w a je a r ji, k tórego 
Pierwszy num er z p ie c z ę c ią - L ausanne Vienne 
B ach ares t, przyw ieziony pocztą  auBtrjacką w 
dzień po w ybuchu w tysiącach  egzem plarzy po 
mieście się rozszedł. Clopotul w zyw a do p o ­
w stania przeciw  gwałcicielom  konBtytucji, prze­
ciw zdzierstwom , kradzieży  i innym nadużyciom  
Władzy, i zapow iada że odtąd regularnie co ty ­
dzień w sam ejże Rumunii w ychodzić będzie. — 
S ty lizac ja  w spom nianej p roklam acji je s t tak  n ie­
z rę c z n a , że w prost pom aw ia pocztę A ustrji o 
rozpow szechnianie pism  rew olucyjnych; uw ażam  
ją  w ięc ja k o  now ą fintę w celu odebrania tejże 

a w skutek tego w celu łatw iejszego
ontrolow ania korespondencyj z zag ran icą  , od 

k tórej murem chińskim  zasłonićby się chciano.
Co do mnie, nie mogę żadną m iarą  w yrzec 

się m y ś li , wyrażonej w ostatnim  mym liście. 
P rzekupieni in tryganci d z ia ła ją  widocznie w ob­
cym interesie. W czyim ? obecnie dokładnie o- 
znaczyć n iepodobna; każd y  z licznyoh domy­
słów łatw o spełnionym  być może, a naw et ro 
^umoviamQm\FreM denblattuw tym  w zględzie codo 
•inoskoczych projektów  p .y .B ism arka pew nej pod ­

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

R ezu lta ty  obrad k o m isji bad aw czej 
^  sp raw ie  reform y poboru podatku  
koiisum cy j u e g o  Gd w7yrobu o k o w ity ,  
P iw a i cukru. Komisja ta po sześciodnio­
wych (od dnia 14. bm.) komitetowych i ple­
narnych posiedzeniach ukończyła sw ą pra­
cę i z ło ży ła  ministerstwu dnia 21. bm. o- 
perat w wielu pnnktaoh odróżniający się od 
pierwotnego projektu ministerialnego, któ- 
rysmy podali w nnmerze 187 „Gaz. Nar." z 
dnia 17. bm.

Operat komisji Bkłada się z sześciu 
pism: 1) Zagajenie posiedzeń przez p. szefa 
sekcyjnego Kappel v. Savenau ; 2) trzy 
Propozycje ministerstwa skarbu względem  
Zmian w poborze podatkn konsumeyjnego 
od wyrobu okowity, piwa i cukru (p. nr. 
187 „G. N “); 3) ogólny pogląd komisji ba­
dawczej 4) wniosek komisji względem po­
boru podatku od cukru burakowego wraz z 
tabelą o tłoczniach, podpisany przez spra­
wozdawcę Bachofen v. Echt i wszystkich 
członków kom isji; 5) ^motywowane zdanie 
komisji co do opodatkowania okowity pod­
pisane przez ks. Jabłonowskiego, przewo­
dniczącego w komisji i przez sprawozdawcę 
di. Daubeka; 6) wniosek komisji względem 
Doboru ryczałtowego podatki’ konsumcyj- 
hego od napojów palonych, podpisany przez 
JJaubeka i wszystkich członków komisji. 
W załączeniu do tego jest pi3einne życze­
nie członków komisji pp. Schedl, Rigyitsky  
i Wermescher względem ułatwienia poboru 
podatku gorzelnianego we wschodnich kra­
jach monarchii, tudzież dodatek pana Schedl 
względem opodatkowania fabryk gorzelnia­
nych, wyrabiających obok okowity także 
drożdże prasowane.

. Na uwagę naszych gospodarzy zasłu­
guje szczególnie nr. 5) i 6). Umieszczamy 
Je przeto w dosłownem brzmieniu.

staw y że odmówić nie można. Spodziew aesię n a le ­
ży w L ró k e  ustąpi ta  niepew ność sytuacji, oddzia­
ły w a jąca  nader zgubnie na w szystk ie  stosunki 
k ra ju . Równie spodziew any w tych dniach po­
w rót księeia Kuzy, k tó ry  baw iąc za g ran icą  nie 
może jaw n ie  okazać obojętnośei na  rozlew krw i 
w stolicy swego państw a.

S łychać, że sędziow ie tutejsi odmówili swe* 
go udziału w spraw ie przeszło sześciuset a re ­
sztow anych, gdyż w sam ej rzeczy  w ypadałoby 
im sądzić sam ych n iew innych , łapane  bowiem 
i więziono pierw szego lepszego, k ró iy  się naw i­
nął. Tym sposobem aresztow ano kilku rzem ieśl­
ników  Polaków , zostających w kondycji u tu te j­
szych m ajstrów . W spominam tu o tem d la tego , 
by uprzedzić m ożliwą in te rp re tac ję  n iep rzy jaz­
nych nam figur, gotow ych, ja k  w iem y z d o ­
św iadczen ia , p rzypisać Polakom  przyczyny  i 
skutki ostatnich w ypadków .

Liczbę ofiar pod a ją  w przybliżeniu na 100 
nabitych i do 300 rannych z obu stron.

Hholera po jaw iła  się w G ałaczu i Oltenicy; 
w Bąkniesz,cie nie było dotąd  żadnego w y­
padku.

K r o n i k  a.
— K siążę  Kuza wracając z Ems przybył byl w 

poniedziałek wieczornym pociągiem do Lwowa, a prze­
nocowawszy tu, nazajutrz rano w dalszą udał się 
drogę. Towarzyszy mu adjutant Polak . pułkownik Pi- 
zinski. „Gazeta Lwowska" nazywa go Pisowskim

— Nie 800 złr. lecz 2,000 kaucji złożono poręki zs 
hr. Sreckiego, który po wypuszczeniu go na wolność, 
wyjeehłł do krewnych, do Środopoiec, a nie bawi, jak 
nam mylnie powiedziano, we Lwowie — więc i strzeżo­
nym być nie mógł przez wachmana.

— W G im nazjum  b iiczack iain  kurs zimowy roku 
1865/6 będzie, jak się dowiaduje „Słowo" z pewnego 
źródła , otwarte z dniem 1. października t, r. Cztery 
klasy tego gimnazjum będą pomieszczone w zabudo­
waniu łacińskiego proboszcza-, gdzie już dziś robią po­
trzebne przygotowania. Szkoły normalne będą pomie­
szczone prawdopodobnie w tej części przybudowanej 
klasztoru buczackiego, która od ognia mDiej ucierpiała, 
i która do października będzie odnowioną.

fc Brzeżan 22. sierpnia. Podawszy się o pensjono- 
wnnie, odjeżdżał hrab. Belcredi, pułkownik od huzarów 
Simpschen, z nrlopem, nie mając jut zamiaru wrócenia 
do pułku. Lubiony tak od wojskowych jak i cywilnych, 
poważany dla swej ludzkości, uprzejmości, wyrozumia­
łości, żałowany był tu powszechnie. W sobotę wypra­
wiono dla niego polowanie, którego wielkim jest miło­
śnikiem, w lasach, do dóbr brzeżańskich należących, a 
w niedzielę olieerowie pułkowi dali wieczór z w iecze­
rzą na pożegnanie pułkownika. Okoliczna szlachta, za­
proszona na ten wieczór, przybyła również, by pożegnać 
pułkownika, który podczas Btanu oblężenia, będąc na­
czelnikiem wojennym obwodowym, umiał pogodzić obo­
wiązek z względami ludzkości. Zabawa wieczorna od- 
hyła się więc bardzo swobodnie. Koohany od swojego 
pułku hr. Belcredi żegnany był kilku serdecznemi prze­
mowami ze strony wojskowych, szlachty i urzędni­
ków, bo hr. Belcredi posiadał szczególniejszy dar je-, 
dnania sobie swem postępowaniem wszystkich serc. 
Wczoraj szlachta okoliczna odprowadzała go swemi koń­
mi rozstawnemi do Lwowa.

Niech to posłuży za przykład, jak pełne taktu i 
ludzkości postępowanie w yższego przełożonego umie 
wszystkie klasy zbliżyć do siebie, i jak powszechne w y­
wołuje uznanie.

Co skłoniło hrabiego Belcredi, hrata ministra, do 
podania się o pensję, (chociaż jest jeszcze w sile wie­
ku, zdrów i rzeżwy, jak mogłem się w sobotę przeko­
nać, gdy mtoazi na polowaniu ustawali znużeni w roz­
ległych kniejach , a on dotrwał do konoa przez dzień 
cały), to należy do tajemnic byłego ministerstwa,

— (A. W.) Z pod  B abiej góry 20. sierpnia. W  na­
szych górach pod Babią górą lud jest wystawiony na 
wielką biedę przez nieustanne jnź od niejakiegoś czasu 
deszcze. Niektórzy mają prawie po dwa tygodnie orki­
sze i jęczmioua zżęte na polu, te czernieją i opadają od 
sloty, a serce się kraje patrzeć na te ziemiopłody, bo 
od dawnych lat nie były tak piękne, jak tego roku. Zie­
mniaki które były dobre i smaczne, zaczynają od wilgoci 
w polu wodnieć; jest obawa, że będą gnić. Zatem znów 
cała południowa Galicja, granicząca z Węgrami w ysta­

wioną zoitame na nieoehybuy głód, gdyż i owsy już 
dobrze dgrzałe, zbierać ich niemożna przez deszcze, a 
przytem jo wsiach bardzo mało ludu do roboty, gdyż 
kilkanaście tysięcy w yszło do Lachów, jak oni tn zwią, 
to jest na kośbę pod Moskala i w okolice Krakowa.

— O izy sk a n ie  u w o ln ien ia  z n iew o li m o sk iew ­
sk iej czjni ks. Ruczka dalsze starania za następujący­
mi poddanymi anstrjackimi: Myczkowski Stanisław z 
Jasielskiego, Gniewosz Bogumił z Andrychowa, znaj­
dujący sic w Włodzimierzu, Geranik Feliks z Gorlic, 
skazany do Tweru, Strzelecki Kazimierz z Mędrzycho- 
wa w Tłlunie w gnbernii irkuckiej, Dufraine Gustaw ze 
Skoczowi w rotach aresztanckich w Orle. W edług de­
peszy z dnia 16. sierpnia rb. przysłanej księdzu Rnezce, 
wydano rozkaz do odstawienia do Austrji Antoniego 
Kisielewskiego, znajdującego się na Syberji.

— (X S.) Sanok  21. sierpnia. O p o c z ta c h . Kore­
spondent „z Krosna" utrzymuje, że przed 4 laty zapro­
wadzony bieg szybkowozu z Przemyśla na Dynów do 
Sanoka jest niepotrzebny, i że kursa szybkowozów na 
Sanok zmniejszone, na Jasło zaś pomnożone być po* 
winny.

Nikt zaprzeczyć nie może, że pomnożenie środków 
komunikacji przyczynia się do pomyślności kraju, twier­
dzenie więc. korespondenta „z Krosna", że kurs poczty 
wozowej z Przemyśla na Dynów do Sanoka zbyteczny, 
> że kursą na Sanok zmniejszyć należy, niedorzeczności 
projektowanych zmian udowadnia.

Ile nam wiadomo, działalność poczty w Sanoku od 
czasu zbliżonej kolei żelaznej ku Sanokowi na mil ośm, 
więcej jak w dwójnasób pomnożyła s ię , w Jaśle zaś 
czynność pocztowa już przez^zniesienie władzy obwo­
dowej, zmniejszeniu uległa; w Sanoku istnieje wiele u- 
rzędów, w Jaśle zaś tylko nrząd powiatowy; poczta 
sanocka liczy 70 do niej przyłączonych miejsc, a mię­
dzy temi m iasteczka: Mrzygłód, Nowotaniec i Tyrawę. 
W bliskości Sanoaa są pocztowe miasteczka Lisko, 
Baligród, Ustrzyki, tudzież graniczące z Węgrami Lu 
towiska, i mylnie Korespondent „z Krosna* donosi, że 
drogi w Ssnoku nie krzyżują się. Z Sanokiem połączo­
ny jest Przemyśl wykończoną 8 -milową drogą na Załuż, 
Tyrawę i Birczę (i tamtędy bieg szybkowozu jak naj­
prędzej zaprowadzićby wypadało) , z Sanokiem łączy  
Rzeszów 9-milowy bity gościniec na Dynów lub na 
Brzozów, z Sanoka prowadzi od 30 lat wybudowana 
droga na Szczawno i wkrótce na Bukowano wykończo­
na będzie. Sanok więc bitemi gościńcami poprzerzyna- 
ny, których potrzebę od dawna nznano, jest niezap.ze- 
czenie bardzo ważnym komercjalnym punktem izP rze -  
myślem tudzież Rzeszowem jako miastami najbliżej Sano­
ka połączonemi, któremi kolej żelazna przebiega, bezpo­
średnio połączony być powinien, a słusznym narzeka­
niom publiczności w tym kierunku zapobiedz by spie­
sznie tem prawniej należało, ile bozpośrednie połączenie 
Sanoka z Rzeszowem, nawet dla licznych gośei kąpielo­
wych, z okolicy Rzeszowa do Iwonicza spieszących, by­
łoby areydogodnem, gdyż Iwonicz z Rzeszowem na 
Barycz, tylko 8-milow* odległość łączy. Odnośnie do 
uwag korespondenta „z Krosna" nadmieniamy, że utra 
t.a czasu przez przemienianie szybkowozn w Dnkli nie 
jest tyle uciążliwą dla podróżujących, ile był brak dta- 
cji środkowej miedzy Jasłem a Miejscem, wtenczas al 
bowiem "śzybhowóz 2—3 godzin później do Sanoka przy­
bywał, a barazo mała liczba podróżujących będzie się 
mogła z łatwością dostać codzienną pocztą z Krosna do 
Miejsca, i trudno przypuścić, żeby erarium pocztowe 
dla usunięcia więcej mniemanych, i niezmiernie małą l i ­
czbę podróżujących dotykających niedogodności, koszta 
około 4003 zł. rocznie ponosić chciało.

Pomijając resztę projektów korespondenta „z Kro­
sna" Nie możemy pomiDąć wygórowanego żądania, żeby 
kurs pocztowy na Polankę dla tego był obrócony, że 
się tam źródła nafty pojawiają, w razie albowiem u- 
względnienia takich projektów, knrsa pocztowe co chwi 
la odmieniać i pomnażaćby potrzeba, ile że źródła nafty 
w niezliczonych miejscach co chwila pojawiają się i na­
wet dosyć obfite i wkrótce nikną.

— D ziennika L iterack iego  nr. G7 treść Zabójstwo 
carewicza Iwana, 16. lipca 1764 roku, przez J. S . (D o­
kończenie.) Męczennica, powieść przez Alberta Gorow 
skiego (Giąg dalszy). — Roeznica, obrazek fantastyczny 
(Dokończenie) Poezja '(przez Aurelię S.) — Bitwa po- 
iimska, kilka wspomnień z powstania trockiego 1863 r. 
(Wyjątki z opowiadania młodego powstańca, dokoń­
czenie) — Teatr polski. Scena lwowska (dokończenie). 
Korespondencja o uniwersytecie lwowskim. — Przewo­
dnik.

O s t a t n i e  w ta d o m o ś c i .
T elegram  n«gz podał dokładnie treść  arty  

kału  z General Corresp. o głów nych punk tach  
u k ład u , zaw artego w  Gastein. Dzienniki w ie­
deńskie uzupełniają punkt w ynagrodzenia Au 
strji za  wcielenie L auenburgu , podając iż P rusy  
m ają zap łacić  do dwu milionów talarów . Dzień 
niki liberalne pow stają p rzeciw  pieniężnemu 
w ynagradzan iu  Austrji, jak o  ubliżającem u je j g o ­
dności, a  nic nie wspominają a  najw ięcej tom 
ubliżonoby ludności lauenburgskiej, szacow aniem  
i sprzedaw aniem  je j ja k  inw entarza roboczego.

Król p ruski w yjechał d. 22. bm. wieczorem 
z Iscbl do Salcburga a  ztam tąd do B aw arji, 
N. Frankfurter Z tg . przynosi wiadomości, że ce ­
sarz F rancuzów  pow róciw szy z Areneubergu zje 
dzie się z królem  pruskim  w Badea-Baden, i to 
w najbliższym  tygodniu. B ism ark tow arzyszy  
królow i do B aw arji, i m iał d. 23. bm. widzieć 
się z Pfordteoem . D nia 22. b. l i . był Bismark 
zaproszony w Iscbl do stołu cesarskiego.

Zw ołanie sejm u węgierskiego, odwleczono 
znowu, ja k  donoszą dzienniki w ęgierskie. Ze 
chodzą jeszcze bowiem wątpliw ości, w ja k i spe 
sób m a ją  być przyw rócone kom itaty, i w jak im  
stosunku m a stanąć  sejm w ęgierski do S iedm io­
grodu. Postanowiono podobno, zw ołać nasam  
przód sejm siedm iogrodzki i p rzedłożyć mu 
spraw ę unii z W ęgram i. Lecz chodzi jeszcze o 
to, n a  mocy jak ie j ustaw y w yborczej, należy 
odbyć w ybory do sejm u siedm iogrodzkiego. 
Magnaci są  za ustaw ą w yborczą z roku 1790 
i 1848.

P ragsk i korespondent donosi do P ressy, że 
rokow ania  z arcyksięciem  Szczepanem  w zględem  
objęcia p a la tyna tu  w ęgierskiego, rozpoczęte za 
raz  po zm ianie m inisterstw a, zdają  się pom yślny 
oduosić skutek . Pośredniczyć m a w tem hr. W ra 
tisław  Poniew aż jeanaR  podług kopsty tucji w ę­
gierskiej p a la ty n a  w ybiera sejm z proponow a­
nego przez króla tem a, przeto rokow ania te  m u­
szą się zapew ne odnosić do tego, aby imię arcy- 
ksiecia można położyć w terno.

Potw ierdza się dziś, że producenci cukru 
burakow ego zaw iązu ją  się w stow arzyszenie dla 
w ydzierżaw ienia  podatku od wyrobu cukru. Do 
stow arzyszenia należy j u ż ; Baebofen, Scholler, 
H aber, Robert, K arstam en, U rbanek  itp .

D ow iadujem y się, że m inister Larisch we 
zw at także  br. R om aszkana — członka w yższej 
izby — do kom isji p o d a tk o w e j; gdyby zaś w e­
zw any osobiście ma mógł p rzybyć do W iednia, 
natenczas proszony był zdanie s‘woje o reform ie 
poboru podatku konsum eyjnego nadesłać pisemnie.

S łychać, że now e postanow ienia względem  
podatku konsum eyjnego od wódki i cukru m a­
ją  w ejść w życie j u t  z dniem 1. października — 
dla próby.

K siążę Napoleon w raz z fam ilią m a d. 30. bm. 
od jechać do dóbr swoich w P rangin , w Szw ajca 
rii, i zabaw ić tam że do połowy października.

Epoca m adrycka podaje za rzecz pew ną 
zjazd cesarza francuzkiego z królow ą hiszpań 
ską. C esarstw o francuzcy  m ają  z B iarritz z ro ­
bić w ycieczkę do Zaranz, poczem rodzina h i­
szpańska  odw idziłaby ich w B iarritz.

Z A m eryki op iew ają doniesienia o stanie u 
wolnionych niew olników  jeszcze zaw sze bardzo 
sm utnie tak  d a le c e , że naw et dzienniki półno­
cne czu ją  się być zmuszonemi do p rzem aw ia­
nia za nieszczęśliw ym i. N ajpopularn iejszy  dzien­
nik  północny „H erald" w yraża  się w tym  w zg lę­
dzie następu jąco : „Jauk iesy , do k tórych się
czarni udaw ali o pom oo, u w aża jąc  tychże 
za najlepszych swoich przyjaciół, pokazali się — 
na w łasną  hańbę — jak o  ioh najgorsi n iep rzy ­
jac iele . W ielu takich jankiesów , oficerowie i żok 
nierze, k tó rzy  chcieli pozyskać sobie p rzy ch y l­
ność Południow ców  i op rócs tego okazać, że 
wojny nie prowadzono dla zniesienia n iew ol­
nictwa, prześladow ali m urzynów  z najw iększą 
Wrogością. Poddali oni tych nieszczęśliw ych je ­
szcze większej niew oli, niżli ta, z której w ła ­
śnie zostali uwolnieni. Jasuem  jest, że ci, k tó ­
rzy  na zniesieniu niewoli najw ięcej ncierpią, są  
w łaśnie sam i m urzyni."

Z danie m o ty w o w a n e  o podatku go­
rzelnianym opiewa, „Komisja badawcza z 
radością wita wniosek rządu względem po­
boru podatku konsnmeyinego od wyrobu o- 
kow ity w drodze ryczałtów ngodnych. Po­
znaje w tem zamiar podpomożeniń zagrożo­
nej w swem istnieniu gałęzi przemysłowej.

Roztrząsając udzielone sobie r/a  wska­
zówkę przy obradach ze strony rządu pro­
pozycje, komisja miała szczególnie na oku. 
aby nsunąć uciążliwe środki kontroli, i z 
jednej strony zapewnić ruch swobodniejszy 
przemysłowi, a z drugiej strony umożebnić 
rząd o w i konieczne oszczędnośc i.

Przy tem jednak nie mogła pominąć, 
że ugoda mająca być obowiązkową, powin- 
naby producentom nastręczyć rzeczywiste  
ułatwienia.

Tem bardziej komisja musiała mieć to 
na ok u , ileże w uchwalonym przez Radę 
państwa za zgodą organów rządowych w y­
miarze podatku nie można się spodziewać 
żadnej zmiany, chociaż po odrzuceniu 6prc. 
wynagrodzenia za ulotnienie przy wywozie, 
zniżenie podatku nie przyniosłoby już za­
mierzonego ułatwienia.

Komisja sądzi wszakże , iż znalazła to 
ulatwieuie, przyjmując z jednego wiadra za­
cieru wydatnosć 6'/, stopni alkoholu wedle 
studzielnej' sk a li, i proponując opodatko­
wać trzecią część całej objętości naczyń 
fermentacyjnych, i dla tego pozwoliła sobie
wcielić to do przedłożonych sobie pro- 
pozycyj.

Komisja ułożyła również postanowienie, 
aby przy wywozie zwracano cały podatek 
zapłacony od jednego gradusa r-lkohoiu, i 
sądzi, że to będzie środkiem do ułatwienia 
producentom austrjackim skutecznej konku­
rencji z pruskimi na targach zagranicznych, 
Z tego powodu poleca komisja  ̂wnioski swoje 
jak najgoręcej w ys. rządowi do uw zglę­
dnienia.

W n io sek  k om isji bad aw czej w z g lę -

p rzy  w y ro b ie  p a lo n y ch  trunków  g o ­
rących , za p om ocą  ugod opiewa:

I. Pobór podatku konsumeyjnego przy 
wyrobie palonych napojów gorących odby­
wać się ma na przyszłość t y l k o  w dro­
dze ngód. .

II. W gorzelniach po przenyałowemu 
prowadzonych, które w przeiieciu trzech 
lat ostatnich płaciły więcej niż 100 złr. po­
datku, u g o d a  o d b y w a  s i ę  s-a c z a s  
r o c z n e j  k a m p a n i i  g o r z e l n i a n e j  
z m e l d u n k i e m  m i e s i ę c z n y m .

Gorzelnie , które przez cały tok pędzą 
okowitę bez przerwy, mogą odnawiać ugo­
dę co 6 m iesięcy.

III. Gorzelnie, które w przecięciu osta­
tnich lat trzech mniej niż loOzł. płaciły po­
datku , zawierają ugody na caiy roh . za 
czas „począwszy od .... aż do ... następne­
go roku,"

IV. Ugody z gorzelniami w 0_ 
znaczonemi, zawierają się - na podstawie 
objętości użytych do pędzenia tkowity na­
czyń fermentacyjnych podczas kampanii 
gorzelnianej, a względnie przy całorocznie 
pędzonych gorzelniach — podczas sześciu 
miesięcy „nie wolno zmieniać objętości Da­
czy ń fermentacyjnych."

. V. Zapowiedzi pędzenia go»zejni u(]by. 
wają się co miesiąc na p o d s tą p  oblicza­
nej w artykule IV. wydatnoscl nagzyp, a 
mianowicie przed rozp°ęz§cleb każdego 
miesiąca w celu przepis1®1® P°datkn.

Przyjmuje sie przy*0® ’ ?e każde wia­
dro zacieru wydaje 6Vj .HoP111 (wedle 100- 
dzielnej skali) alkoholu-

Miesięczna opłata podatkowi) wykazuje 
się z pomnożenia „trzeciej częsą cajej js t_ 
uiejącej we fabryce objętości łacZy^ f0r. 
mentacyjnych" wyrażonej cytrą wiader a) 
z liczbą dni w miesiącu , b) ^przyjętą z 
wiadra zacieru wydatuoseią  ̂ al^0holu po 
6% gradusów Tralles*. nakomec P) ze zw y­
czajnym podatkiem; o kr*, (a z dqjCzką £0%

I

dem poboru podatku konsumeyjnego i nadzwyczajnego dou&tsu; razemc 6 cent.,-— j

(eo uzmysławia następująca formułka: opła­
ta podatkn miesięczna x z gorzelni mającej 
90 eimerów objętości zacierowej, wynosi na 
miesiąc listopad mający 30 d n i: 

x= 30X 30X 6% X 6; P- r.)
W razie, gdyby pędzenie gorzelni nie 

zaczynało się z pierwszym lub nie kończy­
ło z ostatnim dniem miesiąca, natenczas 
podatek opłaca się od liczby d n i, pośwję 
couych pędzenia w obu przyległych mie­
siącach.

VI. W łaściciele takichże gorzelni są 
dlatego obowiązani, najdalej w sześć tygo ­
dni przed rozpoczęciem perjody ngodnej za­
wiadomić władzę skarbową na piśmie o 
wszystkich do pędzenia okowity potrze­
bnych kadziach, chłodnikach, kotłach i innych 
przyrządach i sprzętach z modaniem dokła- 
duem objętości knbicznej. Władza skarbowa 
przedsięweżmie na to urzędową rewizję, 
wymiar i oznaczenie wspomnionych przy­
rządów i sprzętów, i sporządzi na to w szy­
stko protokół, który ma być podpisany przez 
przedsiębiorcę gorzelni.

Opis ten ma być także ważny i na na­
stępną perjodę ugodną. Jeżeli zaś zajdzie 
jaka zmiana w urządzeniu gorzelni, naten­
czas najpóźniej do 14 dni przed rozpoczę­
ciem najoliższej kampanii, ma być o tem 
zawiadomiona władza skarbowa.

Przedsiębranie zmian w określonym już 
etacie, liczbie i objętości naczyń w ciągu 
perjody ugodnej nie jest dozwolone.

VII. Ograniczenie lub zmniejszenie pę­
dzenia okowity niżej objętości, wziętej ża 
podstawę ugody z jakiejkolwiekbądż pocho­
dzące przyczyny; nie stanowi tytułu do u- 
puszczenin lub zniżenia podatku.

Przeszkody w pędzeniu, jeżli pociąga­
ją za sobą więcej niż 48 godzinną przerwę, 
mają być natychmiast oznajmione i w prze­
ciągu 48 godzin skonstatowane przez wła­
dzę skarbową, lub jeżli to się nie stanie, 
przez najbliższy organ polityczny.

Podatek za czas przerwy w pędzeniu

zwraca się od chwili skonstatowania tej 
przerwy.

VIII. Podatek kousumeyjny od gorzel­
ni w art. II. określonych, spłaca się w sześć 
miesięcy po zameldowaniu pod zabezpie­
czeniem wedle istuiejących przepisów.

Te gorzelnie, które nie dają żadnego 
bezpieczeństwa, mają podatek uiścić w g o ­
tówce zaraz przy zameldowaniu,i otrzyma­
ją wynagrodzenie 5% rocznych.

Równego wynagrodzenia procentów do­
znają w szystkie te przedsiębiorstwa, które 
uiszczają podatek przed upływem sześciu 
miesięcy, a mianowice za czas prędszego 
uiszczenia. •

IX. Od d . ., . .  począwszy pędzenie g o ­
rzelni może być tylko wtedy rozpoczęte, 
lub dalej prowadzone, jeżli gorzelnia znaj 
duje się w posiadaniu urzędowej rezolucji 
o wymiarze podatku i w posiadaniu bolety 
opłacenia lub zabezpieczenia odnośnej raty 
miesięcznej.

Przekroczenie tego rozporządzenia ma 
być karane jako wykroczenie akcyzowe. 
Grzywna wynosi dziesięćkroć ty le, co p o ­
datek za miesiąc, w którym defraudacja 
się stała.

X. Za defraudację uważa się wszelką 
fermentację materjałów surowych i każde 
umieszczanie zacieru w innych, aniżeli z« 
meldowanych i "znaczonych naczyniach fer­
mentacyjnych, i karze się grzywną 100 zir. 
w. a. za każde wiadro zacieru niezsmeldo- 
wanego.

posiadacze gorzelni są wolni od pru- 
wadzenia rejestrów.

XI. Każdy w art. 111. i XRL określony 
posiadacz gorzelni jest obowiązany, p rze­
łożonemu gminy miejscowej, gdzie się znaj­
duje kociół do palenia okowity, zameldować 
posiadanie tego kotła i wziąć na to poświad­
czenie pisemne. W  braku takiego poświad­
czenia poaiadacz podpada grzywnie pienię­
żnej 20 złr. zs każdy siezameldowany ko-
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ciół, lub w razie niemożności zapłacenia, 
odpowiednie, karze aresztu.

XII. W gorzelniach. które nie pędzą, 
tudzież w tanich goi zemiath, które się nie  
mogą wykazać boletami opłaty lub sabez- 
pieczeuia podatku, organa przeznaczone do 
tego ze strony wiadzy skarbowej mają po­
psuć tak dalece przyrząay gorzelniane, iżby 
nie m ogły być użyto do wyrobu palonych 
gorzej oh napojów.

XIII. A rtykułerc f i l .  określone muej- 
sze gorzelnie, których opłata podatkowa, w 
p.ze. .ęoiu trzech lat ostatnich nie prs-eno- 
siła ICO złr. w. a., suma podatkor a ugo­
dzona za cały rok ma być niszcAan4 w 
wnych ratach miesięcznych z g o r y . Do nich 
należy takie zastócować przepisy art. VI., 
IX., XI. i XII.

XIX • Do gorzelń * zamkniętych mia­
st auh, gdzie pobór podatku konrumcjjne- 
go jest wydzierżawiony, postanowienia te 
nie ściągają się,jak uługo dzierżawa bieżą­
ca trwa. D opur- będę zastósowane Wiedy, 
aż istniejące kontrakta dzierżawne upłyną.

XV. Przy wywozie za linię clową w y­
padający od jednego graduśa okowity po­
datek po 5 kr a względnie 6 kr. w-a.  swra- 

j j j  się  < o łk ow ice .
Taka jest _sn„v a projektu Komisji 

„..„ lęiem  okowity. Jutro podamy projekt 
opodatkow nia cukrowni.

Nad piwem radzono w poniedziałek, 
QprA"Ł, k i. Jabłonowskiego i pp. Szarymi

Wcrmeseher było obecnyeb jeszeze sześciu  
piwowarów wiedeńsk.cb Wniesiono pro­
jekt opodatkowania browarów na podstawie 
„płaszczyzny podłogi w słodowni Lecz nie 
p o s z ł o  do żadnego rozstrzygnięcia i po­
de .no zostanie pu staremu z umnieję.zeuiąęa 
tylko kontroli s karbowej.

Na sobotoiera posiedzeniu był i hr, La- 
riseh obecnym, i gdy przy obradach nad 
uefr„udacjami okowity wspomniano, że w 
dwóch razach,grzyw ny defraudaeyjne zm ie­
nione zostały z 200.(W  i 70 000 złr, na 200 
i 600 złr. oświadczył, że odtąd gi żywny 
takie będą ściągane „do ostatniego kraj- 
cara.“ Dla tego też kary przyjęto nader su- 
ruwc. Minister podziękować członkom ko­
misji za dołożone trudy, a oni oświadczyli, 
iż uchwały swoje uwałują za swe prywatne 
zdanie, którego ważność dla państwa zaw i­
sła od uchwały ciał konstytucyjnych. Tym ­
czasem jednak mogą Dyć wprowadzone na 
podstawie §. 13 ko_ stytucji.

t< wezmą ich żydzi — nioprudu^enci — w } 
dzierżawę, <
_____________________________________  I

P io a u cen c i cakra barakow ego z u- 
wagi, że pobór ryczałtowy podatku kon- 
sumcyjnego będzie prawdopodobnie w y­
dzierżawiany, zawiązują stowarzyszenie dla 
wydzier ‘awii:uia ri's własną rękę tegoż po­
datku Być może Ż6 (producenci okowity po 
zwa>czeniu niejakich trudności, będą madieli 
nczynić to samo bodaj powiatami lub ob- 
w ndami, do jeże i nie sami wydz;: rżawią,

^ łlled ei 2‘*. sierp n ia ,

5*}t  Metaliki na 'wal. a.
„ Pożyczka jarod. . .
„ oto a i  na m. k. . •
,  Obi. ind. niż. austr. .

, węgiers. . -
.  » „ chor. i b an ..
„ ,  , galicyjskie .
„ „ huKc rińskie.
„ ■„ sieumiogr. .

P o i y t d i  lo ie r y jo e .  
Losy pożyczai z r. 1839 . .

„ 1854 . .
,  1860 . .
.  1864 . .

, „ uajuow. z  i . 1864
.  k r e d y to w e ..................
„ ks. Esterhazego • . .
„ ks. * n o ............................
.  tu'. Paliy  ......................
,  ks. K l a r y ......................
,  hr. St. Genois . . . .
,  miar a n udy . . . .
„ a . . Windisehg.atz . .
„ nr. Waldateir . . . .
» hr. Keglevich . . . .
,  n u d c i f a ............................

Płacg Żądają i
złr. |c t złr. | ct 1

63'35 63(45
73|7o 73! 80
b8 90 69100
83 00 94100
71 *0 72 00
72 CO 73.00
71 25 71 |7'»
69 00 70:00 

6C 50» 68 00

144 OC 145 00
83 oO 84 00
89 50 89 60
80 25 80,65
79 25 79,60

121 30 121 60
75 00 79 00
27 00 28 00
25 50 26 00
23 00 24 00
23 00 24| 00
22 50 23 50
16 00 17 00
16 00 17 00
12 00 12(50
12 00 12150

Akgje banko i p i z«n»/*ło
Banku naród, austr...................

auglc-austr.....................
Zakładu & edytowego . . .
Kolei ,  ółn. Ferdynanda . , 

,  galicyjskiej. . . . 
czerniowiec z wpł, EO 7 > - ■

K a rta  m ą r a n U tn e ,
(3-miesięczne.)

Augso. 100 złr nr. . . . 
Franki. n. M. 100. . .
Hamb. 100 mark...................
Lonayn 100 fet.....................
Pąrvż 100 frank....................

P a ry ż  82 sierpnia, 
Renta 37a . . . . . .

781 
7* 

175 
166 
116 

82

90 90 
917)0
iii ,00 

lOaAO 
43 40

782 00 
75 00 

no  io 
166170 
196.20 
83: uO

91 00 
91.10
81 i 21 

1C9 50 
A3 45

68110 00| 0<1

D ragi s ierp n iow y  num er

„£ ow jzrzała“
je s t  do nab ycia  za  10 cen tów  

w księgami . Ka.ola Wilda we Lwowie i 
Samborce i w księgarni Grzybowskiego w 

Kraków ie.

z prlwińeyj cncący 
awe do szkół we 
Lwowie uczęszczają­
ce Dzieci, dobrze, fon  

ojcowskim dozoiem i po umiarkowanej cerie  
ulokować, odbioią bliższą wiadomość >v Eks- 
pedycji „Gazety Narodowej.*1 861 1—3

nueseic Lwowie przy ulicy 
Piekarskiej w domu, pry­
watnym pod 1. 3704/ ,  ca 

  Y  879 do sprzedania 1—3

dwa oryginalne arabskie 
produktory czystej ki wi \  111)21)21
drugi S A ^ L A W l, najwyższej jakie arabia 
posiadł, do 15‘/ ,  15"/)9 miary tutejszej. Wi­
dzieć je można każdSgo czasu za zgłosze­
niem su* do właściciela tam mieszkającego.

T ylkc 3 l/j złr. w. h
Kosztuje u podpisanego cały los ory g.uulpy 
(nie p rom m j ua nastąpić mające ciągnienie,

dpia 4. października r. b.
wielkiego hamburgskiego

LOSOWANIA PIENIĘŻNEGO,
w którem tylko wyg.aue wyciągnięte Dędą. 

Kapitał cL wylosowania*
H m iliony 331.400 m ark.
Główne wygrane: mark. 200000 . lOuODO, 

tOO.OOO. 50 .»09, 3 0  GOO 20 300  V  0 0 0  
7 po .0  0 0 0 , i  po 8 .0 0 0  3 po  6 .000 , 4  
po 5 .0 0 0  4 po  4 .000 , 18 po  3 .000 , 30  
po 2,1 On, 6 po 1,300. 6  po 1 .2 0 0 , 106  
po f.OOO, 106 po 500 i t. ó.

Pół losu oryginalnego (niu promesa) ko 
sztuje 1 złr. 75 cent. Zagraniczne zleceni i 
z dołączeniem { otówki, załatwiam rycbł i 
pod sekretem. Urzędr we listy ciągnienia, 
jakoteż wygrane rozcełam zauz po ruzStrzy- 
gnięoiu

Uprasza się wprost udać pod adresem
X. H orw itz

884 1—6 Banguięr in H>mburg.
Zawiadamia się p, T. Publiczność, iż

W FABRYGE i SKŁADZIE
octn sp i^ y in sow ego

J-W . lir . A d eli ( ‘on iń sk iej i sp ó łk i J a ­
na Ita lsk ieg o  w K u w a .u r ,c e , w powie­
cie munas^erzyckim , obwodzie Stanisławo- 

wJkim ,
każdego czasu dostsó uiożua c z trry  g a ­
tunki d ob rego  octu , który czystym sma­
kiem 1 przyjemnym kw-asem wszystkie, do­
tychczas fabrykowane octy przewyższa a 
prawdziwemu winnemu zupełni" wyrównywa. 
Genajednego wiadra austr. nr. I. 6 złr. — c .

” ” ” ” ”ttt' ł ” ~  ań” * ’ ■ "i,1 j  "
I  » „ » n » lY- .

Beczki policzą się jak najtaniej, lub też 
przyjmuje się w zamian za inne.

Listy z zamówieniami, które j ik naj­
spieszniej będą załatwiane, uprasza mę prre- 
Byłać franco pou adresem: p. JÓ Z E F  11 VL- 
SK I w > ion»aterzysk acli. 874 1—20

Postukuje się Ajentów.
Do interesu, który w  każdem  «nlej- 

j c u z  k o r z y śc ią  może być prowadzony, 
• tylko g o r liw e , c zy n n o śc i i r o z sz e ­
rzonych  zn a jo m o śc i wym aga, poszu­
kuj > się pewnych fu d ii jako Aj3ntów.

Frankowane oferty pod cyfrą: „D. tf-  
10l “ przyjmuje Dom bankowy

Laz. Saiss. Cohc
w Hamburgu8G3 2 - 4

L. 781,

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia P K **V W 0pi*o»

p i n a c y j n e g o  w y s z y n k u  n a  
t e r r y i o r i u m  p r z e d m i e ś c i a  
„ P a s i a k i  m i e j s k i e 11 za liuią akcy­
zową połoŻJaem na czas od 1. października 
1865 do końca grudnia 1868 r. odbędzie się-
dnia 28. sierpnia 1865 w bin-
rze III. departamentu Magistratu lwowskie­
go od godziny 10ej rano do I2ej w południe 
licytacja przez opieczętowane deki racje.

Gena wywołania czynsz i rocznego wy- 
nooi 2u5 złr. w. a. Wudjum 41 złr. w. a.

lane warunki przejrzeń można w biurze 
WBpuinnionem.

Magistrat kr. st. miastr 
Lwów dnia 15. sierpnia 18S5. 867 3—3

Partję
Frant ensteinskiej ymwą

na zasiew zimowy korzec po 10'/] zł.

Szampańskiego żyta
na ZŁuew zimowy korzec pc 8 złr.

również

S zlazk egc i holenderskiego 
Rzepaku zimowego

871 poleca 2—4
K A R O L

handel nasion we Lwowie-

ESSENCJA
S a i s a p a r y l i  C o l b e r t .

Jeden z najdairniejszych i najskute­
czniejszych śludków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach sek.etnyeh, 
syfilitycznych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach ne ciele. «ittoda użycia 
dołączona w polskim językn.

Cena flaszki V złr. 80 cnt.; za opa 
koranie 20 cnt.

Dostaó muźna we L w o a L  u I- 
H U K E llA  1 ■ r Paryżu w aptece F. Ool- 
be.t, w Pae*źu Colbert nr. 7. et 8. 
Skład głów ny dla królestwa Polskie­
go u p. Galla w. Warszawie, w Wil­
nie u p. Chrościckibgo, yr Lublinie n 
p. Mazurkiewicza, w Kiakowie u b. 
Brunona Miczy ńsHego 818 8 —7

S Z P R Y C O W A N I E
[ Z R O Ś L I M  MATIK O l

Na w y ita irie  św ia to w e j, o d s icz e g ó ln io n a  Jako 
te i  od 24 la t  w c. k. k ra jach  koronnych u p rz y ­
w ile jow ana- a p rzez  m edyczny fak u lte t za ZU­

P E Ł N IE  NIESZKODLIW A u znana

PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST
D ra . P fefferm anna, znajom e W © w sz y s tk ic h  
pań stw ach  eu r o p e jsk ic h , jak o  najw ybor­
nie jsze  iro d k i do czyszczen ia  zqdów, m  Zawsze 
do nabycia  we w szystkich ap tekach , jako  te i  w 
ka id y m  h an d lu  g a lan tery jnym  w k ra jn  i z r 

gran ic* .
P p i r a c ł m i r a  Pon iew aż w osta tn ich  oza-
I  rZ łC B Ł lU gai*  gach ta k ie  m nóstw o past i 

proszków  m ydlanych do zębów  s ię  pojaw iło , 
p rze to  zm uszony je s tem  w yraźnie  upraszaó  sza- 
nown* p u b lic zn o ść , aby  k a id y  P. T. kupuj*cy 
. o j ,  <łt« fo h tórej n ie sz k o d liw o śc i  
i w ie lu  znakom itych  p rzed m io ta ch  j u i  k roc ie  ty ­
sięcy sadów  w ydano) d la .  u n ik n ie n ia  n iem iłe j 

om yłki w yraźnie ż ą d a ł: PASTY do ZĘBÓW
Ora P tefferm an n a ,

Składy  głów ny we Lwowie: n p. M ikolascba 
Z. R ukera , A. B er lin e ra  ap t., i w h a n d lu  ga lan t.
M. D ym eta. 858 44—48

PP. G R M A U L T e t G 1.6 aptekarzyw PARYŻU
Nuwy środek lekarski przegotowany z 

liść pei uwiańskiogo drzewa zwttuego Mat Ło, 
jest niezawodnym przeciw wszelkiego gatun­
ku rzeżączK om  i b irn o ra g io u i n ń w e ta  
p o r c z y w y m  i za sta rzu lem . Użycie tego 
lek a rfw . nie pozostawia nigdy pn sobie 
zw ężen ia  kanału , ani iiabrzrm i«aia k i­
szek  Od chwili wynalezienia .ego środka 
widu lekarzy paryzkich lznali go za najle­
pszy i wprowadzili w ogóln° użycie. S z p r y -  
co w a n ie , Kiore nie oprawia żądnego dole­
gliwego wrażenia . ż y wi  się w pierwszych 
dniach ukazania się tej słabości. P ig u łk i 
zaś bierze się zwykle przeoiw słabościum za­
dawnionym i chrouiczuyin, który m ani oży­
ciem kaueby, ani kopaiwy, ani „zprycowa- 
niem przygotowanym z piorwiaKków meta- 
licznach, zwykle nieDi | leczn* ub laradzió 
nie było możności. Jednooześoie użycie o- 
bódwu tycb iroukow dciała na słaoości tego 
rodzaju bardzo czynnie i nzybko.

Vr.ua i  złr . za opakowanie 20 cnt.
Dostać idożna we I wowie w aptece 

ZYUMUiNTr K U K E R A . 796 3 -6

VX S

ranm iB

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 23. sierpnia.

Dukat holenderski . • . 
Dukat cesa .jk i . . . .  
MoskiewsL. półimperjał 
Morkitwsai rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . . .
Galie, listy zasf. w.

(Galie, listy zast. m.
Galicyj. oblig. indem. 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel, gal.

D ają. Żądają 
w. a. w. a.

łs ■o 
n a o o .o a, 53

zł.j c tjz i. (cl.
a
5
8
1
H
1

68
72 
71
73 

195

i i
13;
82j
68
Ć3
60
3U
24
f 9

=; 73 51 
■“ .195 67'

5 15 
5 17 
8 95 
1 70 
1 45 
1 62 

69 * l 
i i  82- 
71 74 
74 10 

67M97 13

T e ieg ra fe  w any kurs w iedeńsk i, W  A 
z dnia 23. sierpDla. izlr.ci.

Oblig. długu pańt. 5% za idO gl. m. k ' 69 00 , 
Pożyczka nar. 1854 5’/ 0 za i00 al. in. k.! 73 7n 
Losy z r 1860 . . . . 8 9 4 '
Akcje h-nku naród, za 1000 gl. .7 8 , Ol
Akcje Towarzystwa kred- na 200g l.}176 f0  
LjndyD 10 fuat. szterlingów . . 109 30
Duknty cosarskla sztuka . . . .  6,16
Srebro za 100 zlr. w. a.....................,107 00

P rzy jech a li do L w o w a  d. 2 2 . siei- ■”  
pni... P ( . Hr. Branickl Koast. z M iskwy. 
hr. Borkowski W. z Winniczek, br. Petrino 
Otto z Bukowiny, Ermoiiuscy Jan i Dy 
mitr, z Muskwy, Hyschkan Konst. z Moskwy, 
Żurakowski A u g , z Horbacza, Łodyński 
Stan, z Nahorzec, Murkow^ki Wlad, z Mo 
skwy, hr. Tarnowski W łid, z lAfróbiewie. 
Łomnicki K. z Waręża, Sokoluicki Wlad. i 
Wołynia. Maorogheny P . z Jass, K rzyszto­
fa wir- Kaj z Załucza, Kuczyński Konrad z _ 
Chmielowa, Nowacki Kaz. z Tejiarows, 

W y je o h a ii ze  L w o w a  d. 22, s ie r ­
pnia. Pp. Cousa Aleks, i P iscw jkiM ik, Ju 
Mołdawy. Vogel Fr, do Krakowa, Stecoei 
Henryk do Wiednia, Holbau Jerzy do Bo 
tuschan, Milewski Franciszek io  Wiednia. 
Stojowski Feliks io  Błudnik, T im asini Jun 
do M iskwy, TJleniecki K t .  do Jarerakowa, 
Derza Juliar, do Krowicy, Wierzchu *o;ki 
Edgar do Plcśr>«an, Ermolińscy Jan i Dy- 
mytr i Ryschkao Konst. d_ MosL ,.n.

17

S T E F A W  M A M ®
fab.ykaut broni i wyiabiąjący nowe uKrzy 
wilejowane rewolwery w W ied n iu . S ted t , 
K ob lm ark t Nr. 14, poleca po najtańszych 
cenach fabrycznych swój wielki skład du­
b e ltó w ek  kapslowych, sz tu ćcó w  tyrolskich 
do polowania, do tarczy i rewołw0-ow ych , 
s t .z e lb  do prędkiego nabijania, iglicowych, 
lofoszówek ilaukastrówek; zeluich gi tun- 
ków p is to le tó w , r e w o lw e r ó w  z podwój­
nym ruchem w a numerach, od wielkości kie­
szonkowej, aż do kalibru wojskowego.

Rówmez przyjmuje zamówienia na wszel­
ką p o w  i  wymienioną broń podług dc kła- 
dnegu polecenia sż do najwykwintniejsze­
go urząuzenis, z zaręczeniem aa każay swój 
wyrób 744 1 8 -2 6

W karniejucy pou nr. 237 przy rynku, w po- 
łacie od Katedralnego kościoła ku oskiej 
ulicy (.gdzie jest sklep M. Dymeta) jest do 

najęcia ud 1, września b, r.

/ t D U & L f f l ćod troutu na pierwuzem piątroe, składające 
siy z 5 pokoi, przedpokoju kuchni piwnicy 
~4l i „Łych t 3—3

Realność do sprzedania
w Żubrzy pól mdi od Lwowa z domem mie- 
s: Kurnym i zabudowaniami gospoda^sktemi, 
dotegoogród warzywny i owocowy, iO mor-, 
gów roli w doorej glebie z łąkaui, pastwi 
872 sko obszerne wspulne 2—3

B liższa  w ia d o m o ść  u W ie l. n otar-  
ju sz a  D u lęb y  w e  L w u w ie  p od  1. 561 n.

Je°t to r ieoce- 
niony środek pro- 
c-ty i tani, » nie- 
zawodny przeciw 

\ / i  nąjnp orczyw - 
i z j iu  zatw ar- 
dzen iom , żó łc i, 
zam ulen ia  żo- 
lą d k a , znp . le ­
niu k iszek , do- 
leśe lo m  żo łąd ­
ka , w yrzu tom  
na skórny m,r ett- 
m atyzm om , p o­
dagrze , brako-

, d e  FABIA. « « n ," rn®-* sc i m ljsięezn ej-
w  w iek o  k ry tyczn ego  przejśc iu  ł  w  o- 
g ń le  pi i » w sz e lk im  s ła b o śc io m  z 
n ie c z js to sc i k rw i i zep su tych  hu m orów , 
poehodzticyiu- W tych ostatnich słabo­
ściach są one szczególniej zrlei me. Dostać 
mi i .  a w Warszawie n pp. Galia i Mrozo­
wskiego, i w aptekseł. w "Wilnie p. Cbrrści- 
ckiego, we Lwowie n RUKEF4 i A. BER- 
LINEKA dawniej Launregu a w Krakw.e p. 
Brunona Mlezyńskiego. 802 9—0

Cena: 1 złr. 25 p., duże pudełko 2 złr. 20 
cent., za opakowanie 10 centów.

AKADEMIA dla handlu i przemysłu w  Grazu
na p r z y sz ły  rok sz k o ln y  p r z e z  dodanie I ” , k lasy  ak ad em iczn ej u zu p ełn ion a , 

rozp oczyn a  sw e  w y k ła d y  z d a iem  5. p aźd ziern ik a  r. b.
Zakład ten naukuwy, założony przez kapców i przemysłowców w Btyrji, m» za zadanie 

dla handlu i przemysłu pożyteczne czynniki promować. Akademią zawiera dwie szkoły fa­
chowe, jedną wyłącznie kupiecką i jedną kupiecku.przemysłową, która to ost itnia dziel4 <ię 
na u wie gałęzie, na chemiczną i iuecb*niczną. Jako warunek przyjęcia do I klasy akad 
mickiej wymaga się takiej p -\* o eji, jaką się uzyskuje po ukońc^oncm niźszein gimnazjum lub 
niższej szkoły realnej, Która świadectwem lub {gzamineń przygotowawczym dowiedzioną 
być ma Wiad.imośoi elementarnych możua także dostąpić w dwói lasowej szkole przygoto- 
w twezej, w akademii, a do niei wstępują ci młodzianie, którzy 4 klasę normalną z .oprym 
postępem akouezyli i 13 rok życia zaczęli. 882 1—3

Młodzianie nm niemieckiej narodowości, którzyby do rtademii uczęszczać ebeieli, jednako- 
wrż języka niemieckiego nie posiadają, mogą przez uczęszczanie :o szkoły przygotowaw­
czej nobyć potrzebay. ł wiadomości. Na umieszczenie obtijch uczniów istnieje osobny zakład 
prywatny, w którym takowi za ipiatą 35 zh , miesięcznie zupełne zaopatrzenie i wychowanie 
otrzymują.

Na .-szelko zapytania udziela podpisana dyrekcja ~t największą uprzejmością bliższych 
wiadomości.

Ostateczne przyjęcie nastapi o o 20 września aż do 1. października włącznie 
Graz d 15. sierjma 1865.

Łńyrekcja akadem ii d la handlu i przem ysłu , Neuthorpiata nr.5.

A . S T E lF  i  Synowie
na ro^u przy uMcy Jezuickiej pod 1. 175.

polecają P  T . publiczne Sci tow ary świeżo przybyłe, lako to : O b u w ie  n ię * 1 
k ie  i d a m sk ie , A lbum y ró żu e j w ie lk o ś c i , S za le , K a p u zy , Ju p k i, S zk a r -  

p etk i, P o ń c z o c h y  i iu n e  to w « ły  z in io w e ,

ISS^ p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .
L a m p y  a m e r y k a ń s k ie  tak  zw ane petro liam  różn ych  fasonów,

po cenach fabrycznych.
Także w yp rzed ąją  RĘK AW ICZK I caarne i kolo- 

885 1 -6  row e, para po 5 0  centów.

C H EFS -FIED T R E de T O IL E T T E !
UMajslynnlejsne środki toaletowe!)

Wziete w opieKę na dworuch cesarskich, królewskich i książęcych, zaszczycone 
przywilejami, patentami i medalami 1

O ra O erin gu iera
SPIRYTUS KORONNY

(Q uintessenz d’Eau de C ologne) ^ - fc-
_  Najuoskonalszi g„ gatunku nietylko jako nieoszacowane pa- 

nuidło i woda do mycia, ale także jako znazomity środek lekarski ożywiający 
i wzmacniający siły żywotne.

Urn Med. h OiM U A K D T A
MYDŁO ZIOŁOWE g Dr.

,fe8 rchmWSJ
do upiększenia i poprawienia płci, wypróbowany środek na wszelkie [ ł^(a\jtek-V 
nieczystości skóioe, używane z wielką korzyścią w kąpielach wszela- 
kiego rodzaju ~  w opieczętowanych orygin, paczkacn, po 42 kr. ~

D ra  B ó r in g a iera
Rośliiiiy śroaek do farbowania wiosow.

f(Komp'etny * Mui z szczotkami i miseczkami, 5 złr. w. a 
Uzn: ny jrke upełne c lpowixdąląry celowi i całkiem nieizkodliwy, 

aby ufarbować trwale tak zarust gło ->y i brouy jako też i bi wi w 
wszelkich możliwych odcieniach

Prot. Dra Lindes
.Roślinna pomafca łno.sftoma,

nadaje połys= i elastyczność włosom, jest wypróbowanym środkiem do utrzyma­
nia rozdziało — vV oryginalnych .ztubacb po 50 cnt ”

k)ra B e r in g u ie r a  Ł*-
OLEJRF DO WtOSÓW Z KORZENI ROŚLIN

* w flakonach na dłuższy użytek wystarczający, po 1 złr. w . a , 
f  składający sic ?. ncjoup iwiedniejszyu h ingredjen :yj rośiinnycn na o- 

— trzymanie, wzmocnienie i upiększenie zarostu g Iowy i brody, j’ako ceż 
w celu ustrzeżenia się od tak przykrych liszajów i łuszczenia się skory.

Dra Suiii de B outem aid  
F a i t a  18o  z ę b ó w ,

w* | f i .Mi paczkach po 7u i 35 centów.
Najtańszy, najwygodniejszy i najpewniejszy środek do ..tizymania i 
czyszczenia zębów i dziąseł, — przyczynia się równocześnie do nadanie dobro­

czynnej czerstwości całej wklęsłości ust. ^

Ba LSAMICZNE~MYDŁO Dlii W NE,
jako środek do codziennego umywania łagodnie działający, może być poleconym

jak najusilniej nawet T.mom i dzieciom płci rajdelikt tnie^zej,
— Paczka oryginalna 35 cnt. ~

HAKTUNffsB

lO EL

D ra ^artunga  
O L E J E K  Z K O R Y  CHINY.

z wywaru najlepszej kory Chiny i olejków woniejących i 
us Zakonserwowanie i upiększenie włosów, (po 85 cnt. ''

Dra ila r ta n g i
POMADA ZIOŁOWA,

z pobudzających, pożywnych soków i lngredjeneji roślin­
nych na wznowieniu i wzmocnienie porostu wiosów, (po 85 cnt.)

Wszystkie wyż przytoczone przedmioty, utwierdzone swemi ehwa- 
lebnomi własnościami, sprzedają p o a  zaręczen iem  to ż sa m o śc i wyłącznie tylko 
następujące firmy:

We Lwowie: a p tek a  Z ygm . R u k era  d a w n ie j T o m a n k a . J . 
F. K le in a  W d o w a  i G eb h a rd t, B o n ifa c y  S t il le r , F ryd . Sc hu- 
but, a p tek a  A . B e r lin e r a  d a w n ie j L au eri, i P io tr a  M ikola& cha,

j a io  też-.
W Białej pp. J Berger i L. Schwan-.er, ,t Bochni p. Paweł Niedzielski, w  Brodach 
p. Ewa Kornf ld, w  Brzeżanach r>. B Fadenhechl, w Baczaezu Kodrebski :t 
Kercel, w Czernioweacl, p i. Ig. Sohnirch i j . Różański, w P- łkowlr p. M 
Frflnkel, w D u b o b jc . v  ?■ J- Rosenheim, w  Gorlicach p. W. Rugawski api  ̂ v. 
Gródka p. Tomaszewski apt, w  Grybowie p. A. Musczyński, w  Jarosławiu p. 
Józef Rohm apt., w  Kalisza p S. Hildebraudr apt.. w Kętach p G. Streyi, w Ko- 
P czyńcaeh p. X. Wierzcbowsh4 apt,, w. Krakowie p. J B . tl, w  Liska *. R. 
Ba ański spt., w Wal. .sterzyakach p. J. Lipschutz, w lUikułlńcach apt Sc 'lic-
dlick., w  M yślenicach p. F .  S ta n isz , w N owym -Sączup. Ig .  Garan w Nowym-
Targu p K. Laur, w  P rzem y ślu  p. E. Machaiski, w  P rzew orsk u  p i Św m lski 
apt., ri* R adiow cach p. K. Tsichmauu, w  llzw .szow lc p. ig . Schaiter i opółka 
w B a d a g ń rze  p. A, St. Burs?, w  Panoku p. J. Zarewicz, w  Sam b orze p. A. Kro­
mer, w  S ędzlazow  ic  p. J. Kownacki, w S k a la c ie  p. W. Di.=*tz, w  S o k a lu  p. A. 
W. (*rotf w  S tan isław ow i©  p. F. Stecher apt., dawniej Tomanek, w  T arn ow ie  
p. J. Jahn i Henr. Koy, w  T arn op olu  p. fl. Moi-awetz i Wsł jrjan Stachii* ,;icz, w  
T arce p. a.. Czyrniański, w  W *d ow icach  p. F, Foltin, w Z a leszczyk ach  i 
J. Kodrębski, .w Z ło czo w ie  p. A. Gottwald, r  Ż ółkw i p. R Barbog, w  Zu- 
raw nii W. Postępski. 813 8 —10

Wydawcy: J«n Dobrzański i Wityiia W' Smoobombi- Główny współpracownik: Jan Dobrzański. UdpowiedzialBj rodiiktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Pi!lera.


